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Krwawa tajemnica pociągu 
nie została jeszcze dotycbc~as wyświetlona.. 

Stacja śmierci oznaczona krzyżykiem. 
Częstęcbowa. 6 kwietnia do pociągu z całą, hiadomością, ie be„ Na palcie jego znaleziono 

„:11. :Republ!ka" przyniosla dzi•j <:{zie to~ ostatnia ml>nogram J. M. 

Co ma piBrnuc 
do wiatraka? .. 

·-~ 'ć C _. h dś • __,,,, dró„ CO MA PIERNIK DO WJATRAKA? sensacyjną, w1.,...omos il> zę;:.LOC owy o Prze ~_ien- po. „ SamoLJjezimi jest blondynką, w~osy NIC! CHOC RÓŻNIE BYWA CZASEM: 
samobliistwi• ~wojga młodych Podró~- Przy samaboJ~Y z~alez1ono ~~1ow n@ ob~te, 1·.v~r'/. o.krągłą, nos rueco CHCĄ PODOBNO KAŹMIERCZAKA 

, iwch w wagome IJ klasy pociągu P<>ŚPie ~a no.tatkę. W mezap1_san~ notes~e na zadarty, oczy p1WM e1emne. By la ubra ZROBIC SPORTU MECĘNASEM. 
sznego Kra~ów ....._ W~rsza~a. Je?neJ kartce z~notowan~ były sta~Je ~o na w ciemną, gustowną sukiehk~; pofl- ODYŻ POWZIĘTO MYŚL DO GŁOWY„ 

. Młody. ok.olo 24·letm,. m~zcz~zna le1owe: Maczki, Ząbkowice. Łazy i Nie~ ezochy czarne i taldeż pantCJfelki. P~lto BY DLA DOBRA PUBLICZNEGO 
J)adł w wagome Q~ samob0Jeze1 kult. To rada. Przy Łazach był miała bronzowe, kołnierz z futerlnem MIAL .MAGISTRAT WYDZIAŁ NOWY: 

, ;warz:vsząea mu przystojna kobieta lat l>OStawlony lcr~ytyk. testo samego koloru, kapelusz koloru WYCHOWANIA FIZYCZNf:GO. 
około . 20 żyła Jeszcze, sko~ała dopiero o . Nierada była pr~ekreślona_.. \Vybór wiśniowe~o nabyty w Warszawie. POMYSŁ NAWET NIEZŁY WCALE. 
godz. 4 i pól po pot. w szpitalu w Czę- wiec ~adł na ~az~, Jako n_a m1e3sc: wy~ Na ręku m~ała samobójczyni bran- TY"l(O TRZEBA NA LA WNIKA 
:Stochowie. . konama P~~z1ęte1 wspólnie decy~Jt. . zolctę ze złota amerykańskiego z rau- DAC SPORTOWCA W TYM WY· 

Zwłoki obojga prx.ewiez10110 nastęr> SamoboJca ma wygląd człowieka 111 cikiem w formie listka koniczyny, na DZIA~ n, 
nie do kos\'nJcy, gdzie pozostaną aż do telirentnego. Jest to szczupły. młody szyi sznur imitowanych pereł francus- ~i;-.!i~TY.l~Kgt *&* 

1
; w 

(catkQ...witego wyświetlenia sprawy. b~ond:vn. z odcieniem ryżaWYM. oczy kich 

Istnieje prawdopodobieństwa. iż obo piwne, Jasne, nos regularny, ostry. Na bieliźnie jej odnaleziono Bron' dO Ch1•n 
Je samobójcy 1>ochocliili z Warszawy. a .Koszulę miał białą w niebies.kie paski 

· 't k "'"' It litery I. A. fiW k<J.ż<lYlll razie w os.ta.tnich czasach garm ur nar~ar owy granacowy, pa o 
(przebywali w Warszawie. Wskazają ·na cz.arn~ z kołnierzem_ fok~wym~ k;tpel~s~ śledztwo prowadzą wspólnie wfa„ vsvł~ia m~•oVJO łłilMCJ 
\to niektóre rzeczy. zualezione przy sa- m1~kk1 .koloru • .marengo oraz połbuc1k1 dze polif Jyjne w Częstochowie i ~Var- W I I łlllllf UIJ 

1~~~~kQ.bhtyłt~zjo~~rl!a!~!m!k!L~~~~~~~~~~~~~w!~!·~~~~~~~~~~ Drailiwa ~terpelacja 
'szawskJe. dwa. bilety do kinoteatru „Sty I · · Rzes y 

Ewy„ oraz torebka papierowa ze skla- ' .. w par amenc1e z_ „ 
n dk I 200 - Ó • • e . ! Berlin, 6 kwiefo!a. kołonjalnego firmy ~a e, zna ezio- rozm ~ m1es1ęczn1e Podezae dzisierszego parlame•ntu 

DrZl' samobóJcz.yni. !l;'Zl\d Rzieszy został zai.nterp~lowany w 
~·t D<>chodzenie- włlelLutr1Jdnta: --okoncz- 'I, „ dl ł J f , ł h spra.wie masowych trans1porlów broni i 
~~iż -J :,~~1, '" ·~Jt~ J)-· , a e e ;OnOW prywa nyC . • am~nic:ji z N\e~~ec .dolk~itn. We:dłuig1 !!_o 

--...1.MnA zb f ..t- Cę! ~ - ;ż011ęj in.teripe1la"'ll1 WIE: i ie Un'SPOfl Y Vel) 

·.-a ~ww " y a~ - ąwo ~1 ·Tak postanowiła „komisj·a biegły_cb~. ni i amuofo1ii niemieoldei iu:ż od dłiuż·sz;· 
wuelldch do.Ut\le.ołów ł notatek. '1 go C1'al$1J reguhiru.ie są wysyłane potaJe 

(Jedno nie ąte.-a watf>liwo.śei, iż ws.iaqa}i ;;r:· Warszaw.a~ 6 kwietnią.. rnzmów. objętych opł'atą ryczałtową, u- 1nure qo CMn. . . 
Wał.ka -a.Dcmentów itteiłefonfilC.Zll:VCh z znała, za zbyt niską. _ .Minister Str·esemann oidpowiedz1'1 

· -;, · ,.„ ;.:ć„r·~,„„._ · ,,_,„ - · d~cdą asłarwi10Il!ej ,,Pasty•• nie P6ZO- · Kutnisia ta pod przewodnictwem p. w sposólb wyis.oce dwuznaczny, a miano-)'s . , , b. , •, ł st8lła · bez reztditatqi. AOOłlłend odlnie<śli Kli~gera prz. edstav:iła wczoraj własny wk1e oświadczył, że o ile wchodzi w ra 
'f amo . OJS wo 7ilaczn:y suikces. pro1ekt, według ktorego zamiast propo~ chuibę rząd Rzeszy, to on nie ma i.nfor· 

· Lilchwiarsld projeklt „Pasty'' w.prowa nowanęj przez, PAST~ę normy rozmów macji 9 masowym wysyłaniu transpo•r• 

b k•.łk nnA • · .A dzał llicz.ni!l\i~ oirra1J1ieząlł H\OZ!bę rozmów, i opląt pr~cwiduje normy następujące. tów bront i amutlicji niemieckhc:j do 
a ł 3 -5v„ZIO prze-u roz• obię.tycfh ®tata ryc.z.ą:trową, do 100 mie- Dfa g;tUIDY fol1efonów :Prvwatnych ma- Chi'ł. 

DrA\V.ą sądową. ~~11110 . t \VProwad.utł _ ofJłatę. 9 g!fosiy ~'lmum zoo {l()ZlTIÓ'W m~esiięczrnie, każ- . To O'świą.dczenie było sfontnJUłowa.qe 
, .:f:;;·. ri~t.. . · . . ' ~a ~aid\it t'J-Zfl'iO',l.'ę dod~<'>Wą. o:a <fod!aifil!:O!\\ra mZitnowa 8 ~os•zy. tak ostrożnie, ż,e rposłowie odnieśli wra• 
• ''·' ~~{ ) 

1Tonui, 6 ikwieł':11a. Specj.ai]1pa! kotmd:s~a bie.gJ'ylc.h, powrila.. W grup]e żyd'a giospodaT1Czego, władz żEłnie, iż tranisp·orty amillitliaji niemieckiej 
·S'ta:r~ 8e'tireł'ąrz ur.7Ję,du stąnu c,y- na przez prezydjum rady ministrów do ·r prasy ma."'ICiimum rozmów 400, każda są wysyłane w n:eczywistości Qd d~uż­
~ K;ozidlsiki, kt6ry pop.eł-n.ił na. krół zhadania projektu „Pasty'1 oświadczyła drulsza rozmowa 6 gros.zv. . ::;:;.ego ci.asn do Chin, lecz rzą,d z pohty­
ko pl'zed tToą>oezęoiem :ro2!prawy ~amo się wprawdzie za wprowadczniem Jicz~ • \V ~rnp ic tc!'efo·nów pomiesz,czony;ch cznych wz,g'lędów nie chce się dp tego 
ibó~two, miał <lzi~iaj stanąć przed są- ników, jednąkże potępila projektowane I w lo'kafach pirbl'Ucznyclt ma,xiłmmn 600, µrzy.7.ltlać, albo też udaje, że o fra+iS1por­
dem., 06lkair*<>ny o nądu;życia w ma:;glstrą. przez uPastę" opfaty za. rozmoWY do- każda. da·l~za 'YO'Zmowa 20 grosizy. z c~e- 'tach ty~h nic nie wie. 
~e. datkowe. jako zbyt wysok~e, a liczbę go 5 groszy na fundusz bewCllbotmyich. Berlin, 6 kwietnia. 

Pued roziptawą w towarzystwie kil I Prasa niemiecka niemal wcale nie 
ku. kolegów przy.był Koziń$ki do magi- W$.pomina o transportach amunicii nie· 

•tratu i oddał prezesowi tow. 'uTZędiii- ··n·sre Składko11•sk· uka-· any miec1kiej do Chin i zamie1S2lCZa teniden-
k6w miejskich Ust, za-wi•e.rają.cy _ 0$taifnię 111 I I r w . I r cyjne wiadomości o rzelwmyich trall!S• 
zle<:e~e i słowa. pożegnania. Następni~ portach b-roni i amunicji fral1cu$kiei do 

' udał się n.a kanapę Wie.se.go i tam za. za· nłeostrołną jazdę samochodem. Jiugosławji. Dzien·niki berlłiń$kie d011·0. 
;iłtrzelił lłię z rewoJ-weru. szą, że w_ tyich d!niach 10 czołgów z 

Ob I k I li I • ł li d Marsylii wy.słano <lo Spalato w Dalmac)i 

Sfudanf unlwarsytatu 
D\V ąz O\V po c anc1 o rzyma na gro y. Opr6cz te~o dalsze 22 czołgi wysła.1'.() do 

Białogrodu, do czego dołączono 100 
skrzyń amunicji do lwfomiotów i annat 
górskich. dwa razy strzelał do siebie 

• r z rewolweru • . ·' ~ 

Warszawa, .5 kw'.cfoia ikiej śnieżycy przybył dopiero około g. 
Wyjeżldzając w ponicdzJałek na in- 3-ej nad ranem. Przy wjeździe clo Rado 

spek~ę w stronę Garwohnn. gcp. Skład mia znów przygoda. Z powod'tl snieżycy 
kowski przed samym mostem Poniatow minister wjerbdlżał do Radomia przy upa 
skiego został za•trzymany p.rzez poste- loo:yteh reflektorach u auta. 

t. \ Warsiawa. 6 k~linfo.. runkowego. - Zg&>ić reflektory! - woła poJk-
- Objęcliał , pan tramwai :: lewej jaąt. 

, W Wibl'iiżu sm<~.cji kolejowej w Mi'la- $irony ~ meldował p10,Jicijant salut.u;ą,e - Jestem mfoist~em ..• - tbnaczy 
n9wku. UISWlowal ~aj .o godz. 11 '?' mwsi palfl 1'apłacić 2 złote kary. się gen. Skf.a.dkowski. 
~ nocy, odebrać sab1e zy~1ie sh.~dent 001~ Nie było Tady. Trzeba było karę za- ......... Ale prowaidzi pan auto. A każ.dy 
wersytetu p. Stefan <?~Pl110~.· ht:zący 36 pładć, a na.d~o za.pisać n!ttmer ,?l)liciąnta szofer powinien wiedzieć, te .•• 
lał. ~esperat stiruł'ilł eto siebiJe 2 razy słuiibisty, by go nie minęła nagroda za Oczywiśde nie było rady. Policjant 
z rew?1weru. • rzetelne peln:·enie oh.Q:wiązków, mi'fl.ł ra-cję, Trzeba było i jemu. dać nag. 

Dzienniki bedhiskie przytacmją wia 
domość „Gior11aI-e d'Italia", że jugosło­
wiański min. spr. :l;agr. zamówił w Zak„ 
ładach francuskich Bregiitet 120 sam.m.. 
tów woj1Skowyc:h wywiCl!dowczych. · 

Krwawy napad na ksiQdza 

. N~s,zybsizym poo1iąg1lem ran1nego prze Do Garwolina przybył p. tUinistel" w rodę. 
"'V'!e·ZJ1ono do WaTs:zawy i dokonaino w ; poniedziałek około g. 7~ej wiec z. Na tych Minister s·twl crdził, ze staTl sanitar- Paryż, 6 kwietnia, 
szpita>lu Dzi,ec'iiątka Jezus ci1Qż'ki1ej ope-

1

! miast zwiediił biura staro,gtwa. 1 szęr~:!\l ny Raictot(lia nie poiprawił się od czasu Na łer~toTj!Ulll Zagłębia Saaxy, w po 

Obrabowano go w pocią­
gu i wyrzucono na .for„ 

racj
1

i \vyjęctl·::i. kul- z okoH~ serca. innych urzę<lów, wni:t z przy!e .l:łemi pod ~tatniej jego inS!Pekcji. Jedynie hotel il bliżiu. gratJcy francuiskiej, znalezie>m-
P.rzy deS.'{>Crad1ę ~naleiiono J;ist do wórza,mt Nnog6ł stw '. erdził p. ininister „R:.eymski" spotkał się z uznaniem p. księdza fra~iego De Liep clęt'ko 

oedzi1e1go śl e<lcziell(). zaOlpa t r zo•n y pl ecżę- 1 ·czys to~ć ulic, natomiast wielki c zanied- min · str a. l lfatme go, w sianie nfo1'rzyiom.n:ym. 
ci.ami, a kiryjący niewaJt!pliwve po·w(l}<lyj

1 
banie dłied zińców i ubik acji. I Min. Slkładkowski wrócił wiezoraj na Prawd0ipodo.hrue naipadnlęt~ go w po' 

targn,i ęc ia sie na ·Wł:as:ue życic. Z C-. ~wolina udał si?- !!-en. S1dadkow J 3 gv-.i,ziny do Warszawy. poczeni zµów eiąigu, 01brabo:wa.no..._i~,~ 
~ki do Radomia, i!dzi~ W6lcUte!E ~. wv}echał w we~»'lll kiuimlk:,,,... kol~. . .... ~ 
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Ksiątę Wilhelm szwodz1d z u.palem za. 
brał się ostartaio do kinematografj.i. Jest 
Olll obecnię operatorem kinematograficz­
nym i podobno robi w uu.ce dUŻe po-
Silępu. · 

r:' 'li' P p F .._ • ,, 

l.n.Zynier szwajcarski Heinrich. Mayer wy 
nalazł zegar, który wedle twierdzenia 
wynaJ.azcy stanowi rozwi~e zagadki 
perpetuum mobile. Porusiia się on przy 
pomocy reakcji termicznych, zachodzą· 
cych w tubach, napełnionych gliceryną. 

Ostatni władGi 
Zanzibaru 

bojownik o wolność swe.­
go kraju 

zac1ąty wróg Anglików 
zmarł, 'jako 1eniac swych 

wrogów. 
, W tych dniach odbył się w Mombasa 
mieście zachodniej Ameryki. uroczysty 

1 pogrzeb sułtana Zanzibaru, Sayd Kalida. 
: Czarnego władcę odprowadził do 
I grobu tłum dawnych poddanych. którZJ 
i widzieli w nim symbol swych swobód. 
l Sayd Kalid był zd~cydo~anym wro 
ł giem Albionu i . bro~1t . !11epodległości 
I swej ojczyzny z zadz1w1a1ącą energią. 
~ Gdy okręty Wielkiej _BrJtfanji . pod­
! płynęły pod wybrzeże 3ego kraJu, ~Y 
. objąć nad nim prot~ktorat,, Sa_Yd K.ahd 
zorganizował zbro1ny opor I dopiero I ustąpił przed przemocą. 

Sułtan uciekł ze swym dworem do 
niemieckiej Afryki, osi~dlil się w ubdogi~j 

· wiosce i popadł w szczególnego ro zaJU 
1 mistycyzm. . . 

Gromadził wokół siebie najstymueJ· ! szych czarodziejów i czar,ownic::e i ukt.a 
· dał magiczne formuły, ktore mialy zm-
szczyć anglików. . 

z ubogiej wioski wysyłano do Zanz1~ 
baru i sąsiednich krajów tysiące wyci­
nan:v..ch w drzew,ie fetyszów, któr.e spro 
wadzić . miały nieszczęście na Alb10.n. 

Niektóre z tych dzieł, wyszłych z 

Oenjusz ludzki za kratami wi~zień. 
HistOrja czterecharesztantów, którzy w celach 

więziennych zostali wynalazcami. 

pod rąk artystów murzyńskich, , docze­
kały się szczególnego wyróżnięnia, WY·. 
kupiono je od Zanzibarczyków i umiesz­
czono w francuskich i angiels~ich muze-
ach jako okazy egzotycznej sztuki. -

Wyrabianie fatyszów i układanie for 
muł · magicznych dawały sutta11owi wca 
le niezły zarobek. Mógł wieść dosh1tni 
żywot. • 

---:·o:- ..... · 

Skoro wybuchła wojna światowa ł 
wojska angielskie' wkrocz)rfy do niemiec 
kich kolonji - Sayd Kalid zerwał si_ę 
znowu do .boju. 

Zgromadził pod swemi rozkazami 

Opafanfowany sposób fqplania szczurów. ~PrZJ)BCiBl ko1ów.-„Dra CiBr· <l~ł1~ię6·~~p u~ł~~r~~~rn~g~~~vników 'i od-. p11·wo'c1·".-P1·1r11•sza maszyna do hano•11an1'a. Wojska sułtańskie poniosły porażkę. I W W Wodza wzięto do niewoli i wysiano na 
• • • • .t• k wyspę . świętej Heleny, na której otigi Pned wielu laty sąd nowojorski ska I miu zawodowi całą c:Wszą; wynalazł no- w w1ęz1e?1u, gd:1~ Of'ulle swą sztu ę wy 1 przebywał Napoleon. , 

uł hadarza wiczneg-o RolHmsa na 6 we sztuczki, cią,gfo uZJUpełniał swą „ku- doskonahł, z:wrocrw~zy nawet n~ wy~o: Pobyt w odległej krainie wpły~ąr 
lat więzienia za napad :rabunikowy. Roil- 1 :Pę" czworonogów, a gdy opuszczał wię- by t~ uwagę ka.ipel~na. Ten pomogł więz ujemnie· na zgrowie sułtana. , 
lins odsiadywał tę karę w więzieniu zienie, karjera jego było zapewniona, bo mow1 do sprzed.am.a wynaJa~u fabryce Zaniemógł ciężko. stal się apatycz· 
Sing-Sing nad rzeką Hudson. Ponieważ I w 12 kotaoh, które zabrał z sobą z wię- z~bawek dfa dz1e-c1 w Syidne1u,, która nvm i prosił swych wrogów, aby pozwo 
zachowywał się on wzor.:>wo, wiię<: po ro zienia miał on kapitał bardzo poważny. pierwsza zaczęła tę grę wysyłac na cały lili mu umrzeć w ojczyźnie. 
ku wład~ więziellllle mianowały go tam J,u.ż w trzy tygodnie po wyjściu z wię św'ia:t. Anglicy uczynili zadość jego życze-
~attym .fak~~~; ~w;ał oo roboty zienia został 00 zaangażowany do va- Z czasem OrHlle został ułaskawiony niu 
mn:ym więźn1om 1 miał duiżą swobodę ńete w St. Louis, a pensja miesięczna, i wyszedł z więzienia jako człowiek za-

0

Sayd Kalid umarł na swej ziemi ro-. 
:ruchów. jaką mu dano, znacznie przewyższała możny. dzlnnej. 

Rolłim;owi pole-oono zwir?ci~ sz.oze- jego całioroiczny zarobeik maszynisty. * 
g&lną uwa:gę na magazyny w1ę~1e~e-, w Wszędzie miał szalone powodzenie, ob- Wynalazca ma.szyny do haftowania 
których s·zcrury wyr.ządzały m.eoptsane jechał z koitami swemi cały świat, a że był ~óv.:nie.ż więźniem. Pew:ien 117ula.rz: I Obl.ild Zil Z05 dOłilf~\V 
s.zlkod.y. W a.olka z temi sreruraim1 była. ziu był oszczędny, więc po ki1ku łatach z nazw1sk1em Cowper wraz z 1nn~1 wtęz U • 
ipeł'nie ł>emkutec~a, były. one .bowi~m. mil'jonem dolarów wycofał się i żyda i niami pira-cował czas jakiś w przędzalni 16 'tnarca ·w restauracji nowojorskie· 
talk sprytne, żre me brały zadne1 trociz- pędził czas w zacisZJu domowem j~wabiu. Widoik tych ma!lzyn naprow~- go hotelu ·Waldorf odbył się wielki obiad 
llY. Roli!ins starał się za wszelką cenę · dz1ł. ~owpera ~a p,omysł sporz.ądzell!a na cześć przedstawicieli obcych państw 
o to, by ifość ty.eh szkodników :zimniej- * ł.ak1e1 maszyny, ktorab~ był~ w starue w St. Zjednoczonych. Obiad ten organi 

_szyć, ale jego prólby były również bez- Przeżycia Orli'11ea z Austral!ji były wyszywać na mateqale Jedwabnym zowalo stowarzyszenie kobiet amery· 
s.kiurte-czne. ziulPełnire inne.g9 rodzai-u; skazany on był pięk~e wzqry. · . . kańskich. Koszt wzięcia udziału w obie 

Całemi DJOCami przemyśJiwał on nad 11a dożywotnie więzienie, a że . był bar- Z pomysłem tym Co~er. zxłradził s1ę dzie wynosił 205 dolarów, _ 
t~. w jaiki sposób dać sobie rade ~ dzo gwałtowny, więc nieraz skazywano swemu dozorcy, ten pomov11ł z dyrekto Pocieszyć się jednak należy iż sam 
szc2ltlrattrii, aż wreszlCie wpadł na pomysł g.o na ciemnicę, giazie spędzał całe tygo rem więzienia i po pewnym czasie wię- obiad kosztowaf tylko 5 dolaró;,, jeżeli 
budowania przedziwnych pułapek tak dnie. Tam dla zaibicia nooy, wymyśHł zień wraz z mechanikiem pracować za- zaś · stow~rzyszenie kobiet amerykań­
m-obiony<eh, tże szicrury po wipa<lniędu on „g.rę cierpHwości"; polegała ona na czął nad uskutecznieniem swego pomy- skich kazało sobie zań zaptacić po 205 
do nich były rażone prądem elekfa-yicz- tern, rżeby z różnokształtnych tablicżek sł1u. Wkróke stanęła pierwsza maszyna dolarów· czvni to w celu pozyskania 
nym. Budował on te pułapki w ksztakie i klocków składać określone figury. do haftowania, a patent na nią sprzedał środkó~ na budowę własnego lokal11 
maileńkioh beczuJ.iek do szmalcu, tak. że Matetjał na te klocki zdobywał Cowper biuru technicznemu w Londy. klubowego. · . · 
szcZ1Ury, .choć bairdZio ostrożne, nie poz- Orli.He z. wapna, które z powodu wHgo.

1 

nie. A po dwu latach, g~y ~~dsredł k:es Stowarzyszenie liczyło, że na te• 
na.wały, ~ to P~~ęp. . . ci w ceh opadało ·masami. Z czasem kary, wyszedł na wolnosc, Jako człowiek obiad sprzeda conajmniej 2 tysiące bile~ 

Wlkrotce dzięki temu wynalazkowi przeniesiono go do pracowni stolarskiej b~aty. ' tów, czyli zarobi 400 tysięcy dolarów 
Romns wytępił wszysikie szicziury w ma lifi&E•~r ff§IM&w e · &M na fundusz klubu. Tak wielkie nadzieje 
gazynach, a żytczliwie dlań usposobiony · kobiety w tej imprezie pókładaty dlate·· 
dyrelktor więzietlia postarał się ·o to, by go, że ludzie są wogóle ciekawi, a na 
wynafazek ten zos<tał 01Patentowany. Re. obiedzie zdarzy się przecie rzadka spo~ 
klama i patient zrobiły swoie1 wyna- sobność ogfa.dania i usłyszenia. wszyst-' 
lazek poszedł świetnie i wkTóke szic:z.u- kich bez wyja,tku ambasadorów i po...-
ry zostały doiszicziętnie W)"tęipione, a słów; akr.edytowanych przy rządzie St 
Ro1Hns d:aięki temu .zibo1gaieił się. Zjednoczonych. . w 

•*• Za taką · :rozkosz „demokratyczna 
'Jeszcze ciekawszą jest Msforja ma- Ameryka, która szczeg-ólnie lubi wszel-

szyni5ty Longfellsa; naje·chał on pocią- kie uroczystości, gotowa jest zapłacić 
giem towa:rowym na pośpieszny, wsku- , nawet drożej; .niż po 200 dolarów. 
teik czego 5 osób straciło życie. Lon~- ; 
feUsa. skazano z.a to na 10 lat więzienia.; 
Za dobre prowadzenie się Longfel~s zo- ~ 
stał prre.niesiony z ceH do oddziału ma- i 
szyn, gdzie pełnił obowiązki pala·c~a. Tiu ·, 
zawarł on przyjaźń z kotami, za1ąwiszy I 
się ich tresurą. · Po rokiu pracy koty do­
szły do takiej wprawy, .że budziły po-

1 dziw ogólny. , • • 
Wy\k~zy te sw?j~ z?,oJ~o,śd tre-1 ~cena zmszczema 

sowania LongfeMts p0SW1ę<:1ł się nowe-

, 

j • AAOMATVCZAA.MOCM„ WVl>MMA. . • 
. • WSZtCHSwJATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 178l 

150 beczek, napO)ów wys~okowych, od~hr.a.nych pnez„ połicięl &Uu~·-·-·„ 
amerykanską paemyUUkom alkoholu. ~l.i-~-4lli'Tlln•--Dl-........ g&,-&M--~--il!-Dł:lttl:IMll9 
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Rokowania pokof owe o Genowefę, 
_najpię.kniejszą dziewczyn.ę ·z Dąbrowy 

' 

zos1ały rozbite przez pu~su·ące żywą miłością serce. 
ł.ódź, 6 ·kwietnia. - Jaka prz\ stoj1~a iaka elegancka' kie zabawy i ha wet odwiedzała knajpę, 

Wieś Dąbrowa pod .Piotrkowem sly - wygl<na. ial, ,;akaś dziedziczka - gdzie żbieralo się stale wesołe towa-
nęła z pięknych niewiast. S7eptali z podz1v ::m parabczakowie. rzvstwo. 

Panna Genowefa Koziotówna była Oczywiście; iż c. względy przyjezd- d Rodzice nie mogJi utrzymać jej w *· 
jednak najpiękniejsŻą ·. wśród najpi'ę-k- ne1 starali się ·w„zvscy kawalerowie i . omu. . 
niejszych . dą.browianek. , . wc!uw„y mie]SC~Wi . ' . ' ' ... ' Dziewczyna chciała sie bawić i nie 

P. Genia wychowyw.ała się w todzi' u Kozidowie byli pewni że' ich cór-. gardziła żadnem tow~rzystwem. Ado-
jakichś dalekich krewnych. Ojciec jej. ka zrobi wspaniałą partie to też · nie ratorami jej byli przeważnie mlodzi, do 
zamożn} gospodarz, nie szczędził ·gró- chcieh nawet słyszeć o żadnym z dą- rodn' robotnicy rolni. ~ 

. .. . . . · . sza na edukację. brQwt~ckich konkurentów. Dziewczyna spotykała. się z nimi 
Ona: Mój .. natdreli,źszy, ia~ na.m dob- Gdy powróciła ·na stałe do · Dąbrowy Aliści młoda dziewczyna mało liczy wieczorami na pobliskich polach. 

.· rze, że . jes.teś~y;.n:~resz.cie c;ami i mq~e- mając iat dziev iętnaście, wżbudzila · 1,1ie ia się z zamierzeniami swych rodziców. TrwatQ to do tej pory, dopóki panna 
my się całow~ P..b.woli-, bez obaw że .hi I zwykłe zaint~rcsowanie ' całej mieJsco- Zż.ył~ się szybko z miejscową mło- ·Genia nie zakocha.la się po uszy w ja-

· rek schową.ł·: si~ pQd . kanapę.„ . wej mfod.t.ieży. . , , dzieżą męską, uczę$zczała na wszyst- kimś młoqym wieśniaku, który pięknie 

!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!' !!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!~!!!!'*!!!!!!!~~!!!!!I.!!!!!!!!!!!!!!'!' !!!· !!!!·!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!! grał na $krzypcach . 
. , ·., .. : Dziewczyna odwiedzata go często 

· · · · · ~ ·-· ~ · w jego mieszkaniu, co stało się głośne 

K.Obleta , z. u pełnie \vYłysia.ła ! ;~~~~r.~~~~t~~~g~riri~"i~:~ 
wszyscy porzuceni kochankowie posta-,. Zro .. zp·.·_·aczon. a~.· ,utratą włosów, wnadła w chorobA nowili przedsię'wziąć wspólną akcję, 

l" ~ Obrażeni adoratorzy przedewszyst~ 

„ 

~ · .. · · · „ um:ysłową i 110. pełnił.a samobó .. ~st wo. l>iem pobili konkurenta, który wskutek 
·' ~niesionych ran przez pewien czas nie 

. Córilz r '. w ię·· ·CeJ· ma my' łysych kobiet. mó~n~~adc~:~f·· nocy kilkunastu mło-
. dzłeńców uzbrojonych w grube kije usi 1 

. . i . · :; .;;1:(·1' .tó;di
1 
6 . kw:ie.tni~. I ni W. której pozostały 11a głow:e rzad- .stras1nemi krzykami. łowało wtargnąć do zagrody Kozłów. , 

• : 29-Ietni.a . . ~uteni~ ~· od ~uż&~e~o 1 k~e ko~~!ki . ~·ł~ó~, .~e _ m~gła. n~gdzi~ To. mda1bżonek. pani Euktg~nji twzyw1ał grotneB~t~:;kralić! - rozlegały się 
JUIZ czasu, p~ze~~~ła wielką traged1ę: 1 wychodztc, ani tez wkogo u s1eb1e przYJ- pomocy a swe1 żony, orli. arg:nę a Groźna postawa napastników prze-
traciła włosy w lak szybkim tempie, że · mować. się na swe żyde. raziła zbudzon~go ze snu gospodarza. 
groził_a jej · : . : · . 1 ·· · Mąż, kochający swą żonę, be$ani- wies•jąc się na framudze okiennej. · Kozioł zaprosił ich na konferencję po 

zupełna · łysina. .cznie, c.zyn ł wszystko co m6gł, by doH Lokatorzy odcięli desperatkę od sznura, kojową do izby. 
Radziła się ·t~l<ś.irzy; - sipecjal' stów ·. w 

1 
jej ulżyć. Sprowad~ał najwybi:tniejszych a zamieszkały w tymże domu lekarz za- Adoratorzy zażądali, by dziewczyna 

Lodzi, Wairs.zawfe, a przed miesią<:em lekM~ cho.róh nerwowych, którzy jed- jął s'ę ratunkiem. zerwała stosunki z swym wybranym i 
. 'V)")echała na,wf:..t d_ ... ,o .. ,. Wiedn. ia, lecz żad.: nak niewMe już pomóc mogli. N · t w 'd d 1 żeby „wszystko byto PO staremu". 

. azai}u rz ~~n · - .1 ąc za ~a ą e- Kozioł przystał na ich warunki, lecz 
, ne lekarstw.ii i .~~~~i. . · . . . , W nccy z niedzieli na p.onied.:i3.hk karzy - odw1ozł „swą zonę do Jednego panna Genia zerwała traktat pokojowy 

nie ()dinosiły ':*4jiq)ni'efsZego skutlm., . lokatorzy dom1u, w którym zamleszkują z. takładów da.a umysłowo chorych w Ma i nazajutrz odwiedziła znów ukocha-
Wł01Sy wypa.ąa,ły nada1, .. a łysina pow1ęk państwo W., zostaJi .z.budzeni łopo.Isce. nego. 

· szala ~ię up ar.de. „ „ .. . " . · • w 44fi · Tym razem doszło do grubszyc li 
l ~kar~ :'o/ie~e.lls~( poinfo.nnowil · pa- awantur, które zlikwidowała miejscow<'. 

• W · · · · policja. 

:: n.;~:: ~~~~i•i do rzadko, Król odseparowany od świata. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~lli 
ści 1 zóarza . się c&r~i ·czę~ci~;; · ża ·10 ·e d ci k. h · k JakiB PD~U1arnB OSOb.i· 
. Przycz~li -,'tkwi 'W. częstem 'strnte~ ... „tnl . want ; O ams ldC po~CZOSZe p(zy.czyną 1 Ś • I 'd k• 

: m~ włosó:w; c-o os:ra.b1a w .wydatnym sfo · "wpa unku • S O Gł O Z IB 
. „.p~u ży~·otnoś~ 0ę9u~ek, żnluszonych d~ .I . . . . .. . Lódź, 6 kwietnia. Jraz pierwszy do więzienia, gdzie za- uirzymy na ,,Szopce 
.. wię~z~J pra~„ " " . . • . _ · · kek Kr91, ma.jąc tr~ynaście lat, roz- :var_ł znajomość z kilku.znanymi złodz!e Cyrulika''. 

· Jest to zresztą redna z głównych .Począł, kanerę złodzieJską. . Jami. · Gdy '\Wydostał się . na wolnosć 
„ przyc;zytl łysienia.:·· męictj:2'll1, . _ którzy.,ł . Zbie?'J . w9wczas ~z ~o~u !edzicie!: przył~czyl się ~o ich bandy. P~ pie.r-

prz.ez częste ohdnanie włosów, ma)ą . Sk!ego i tza
1 

mt ł~Szkał Uf Jdak!e?°OS kkotl7g1 SWSt
0
zeJawypraw1e został' ponownie are-

k.orz "'· '··. ····=·w·- osł b. · os1emnas o e mego m o zienca, ory z w ny. . . 
eime, zupe e 21 10ne. był fac.bowvm .· doliniarzem~ . Tym razem odsiedział . znów kilka 

Dotychczas ko1b.ety były w lepszej pod .. Król . QYł sprytny.nr chłopcem, to też miesięcy w areszcie. 
. łJ1lll .w~ędem sytuacji aniżeli brzydsza w krP!l<in} czas~e uni.ezą.Ieżnił się od Króla poc7ął · prześladować pech. 
• ~ołow~ r,od.u iud~k~ęgo, gdyż . , j sweg? -prof ~._,ora 1 aran,zowat wunrawy Nie zdążył bowiem należycie oswoić .. ·cuug· 1.,....., · · '&k • d '· _, .. na w1asną rękę. . t . d . 
, . " ae ~ ..,..,.~ , r:o•łł „ 1 ·. wia o~o · ~U'JnteJ.' : . f\'.łło~ocianv kieszonkowiec grasował się z e~enem prac.y, >;: Y po raz trzeci 

.' D,le z.uzy,wa·1ą~· ·pr_z~z tp nadnuernte . so- P:rzeważnie na. rynkach. Będąc od uro dostał się ~a kratki w1~zienne. . . 
· : ,ków cebti.lkówyc~: .. ,,: .. , : . · · I dze11ia ułomnym, udawał żębrak~ i wy. . Wc;:oraJ sąd rozwazał czwartą spra 
·" · Z chwilą' iefł'.n~ak , wejścia w żY,cie 11•0. łudz~jąc od l?rzecho~nió'o/ dat~i. opero- )Vę Krola. ~ . . · 
. dy a la · ganori,. kt.óra: zn~osła niem l z • . wa_t Je_d. nocz.:s!11e w ich .ki~szemach.ł Oslemn~stoletm dohn.1a:z tym razem 

ełin ' ... · ':·· . . " .. · / ~ I Podc7as pierwszych kilku lat pracy był oskarzony o kradziez 13 par dam-
. p . . e r~ic~ ką~~~:ry mę~kleJ l dam-I dopis,~Wało m? SZC"?:e. ście. ski_c,h pończoc.h, . stan.owiącyc~. włas-

sdcie1„ · . · Am razu me przvłapano o-o na gorą- nosc handlarki M1chalmy Ludwiczek. 
· 'ltobiety stanęły w 4?'ł>liczu tego sa'mego cym ą~zvnku kradzieży. Sąd skazał go na rok i 6miesJęcy 

· · niebezpie>Q~6stwa. co i mężczy~ . , MaJąc lat szesnaście dostał się po więzienia. 

· POl!l\iią.i~9 .jtuż groźbę ły:si'1nia ·wsiku- · 
tek noszenia kirótkich włosów, niew.a­

. ~ty narażają się ;Obecnie bardzo łatwo 
· · '.. . Ai-bkiem . . ,5 -,. ' 

Siatk: do łapania samobóiców 

Zainteresowanie, ja;kiie „S~opka" wzb\I 
dziita w Łodzi, spotęgowato si·ę jesz.cz( 
bardziej. gdy sifarło stlę w~a<lamem. że 
przez scenkę „s~op'ki~' przesunie się ca­
ły szereg popularny.eh na bruku łódzkim 
poLSitaiCJL. 

Możemy już zdiradzi·ć taje1mn~cę t o­
glosi·ć li'sl!ię łódzkLch „sz1opllmrzy". Ujrzy. 
my więc kuk iel'ki·: PTezydie:nta Cynarskie 
go, p.rezesa fichnę. wiice-pre·zesa Wo­
jewódzkiego, posła dr. Rozenblatta, dr. 
Marcelego 13arclńskiego, komendanta 
Grobmana. prezesa Maurycego Poznaii­
skiego. Prócz te·g-o warszawscy autoirzy 
szopki sparodjowaH dwu·ch Jej lódzkk;l· 
spółauto•rów: poetę Juljana Tuwima · 
red. Władysława Polaka. 

Jak si1ę dowiiadujeiny, prremhrę 
„Szoipki'' uświ·etni swą oibre,coorścrą Sta­
nisław Przybyszewski. 

PrzedslJrzedaż billetów w ka'Slie f i'l· 
harmonji. 

. ~zczą~ym iiwłC?S_ieni~ który bywa prze ma ~ą bvć umieszczane ?!)O bokach mostu Kierbedzia 
„ .ąsz()Ily pr~z tp,a,s~ynkę do str.z.yżenia. 

Daw:n,.iej kobi~ty nie obaw. ały się zu Plaga. samobójstw, która trapi .nasze ~ swych,bliźni~h. Nie raz w oczach kilku- Olbrzymi posąg 
, pełnie tych nasłW&tw, gdyt ani nożyce społeczenstwo przez ~ały rok,. zwiększa set osob ktos zdecydowanym ruchem Bud~y 

fryzjerskie · a:iil"·m ' • ...:. 1•• b 1 . się zwłaszcza w miesiącach wio.sennych \przesadza balus radę i rzuca się w fale u · 
; r d · ·~ ·· · · - ~s~?~1 ' ~zy wy .:rue . i letnich, kiedy wprost mnożą się wypad-, Wisły. ,. Nafwlększy w świecie posąg Buddy ustawiony 

~a Y '. ost~J.i d·o ;1<:~ głów;. · I ki rozmyślnych utonięć. Policja . rzeczna, w większości wy-; tiędzłe ew maJu przy wejściu do portu Bagoya. 

. KaiŻd.a czesał~ się sw~im -grzyb e- . Zwłąszeza most Kierbecl~ia w War- padków ratuje desperatów, często jed:. 1 Statua boga tego, wykonana z bronzu1 posiada 

nt~: za.cbo~~iąc przeż ·to „hv,gjenę. O- szaw,ie · cieszy się ??;d tym. względem nak pomoc jest już spóźniona. j BU ~etrów wys?kości i spo~ywa na podsta~ie ~ 
. · . bęcnie· sytua.c,a-:~egła ;za-sadniczej- zmia- sr;iu~ną .sla:wą. Kromkl p_ohcy.3ne z~noto-1 Wobec tego warszawski komisariat . granitu o śrcd.nicy 60 me~o~. Posąg ten pos1adac 

ue. , . ;„. . · . I\\ a!y W ciągu r~k_u ~bieg'lego ~!I~aset rządu nosi się z zamiarem zaopatrzenia bę~le w .m~J~ p~zy we~ść1u do p~rtu Bagoya. 
- w . „ . . ·' . „ ~ . . • I k „ . \\rypadków r:zucama Slę samob01cow z óbu' boków mostu Kerbedzia siatkami· bowiem m1esc1 się potęzna latarnia moi;-ska 2 

y1asnien1a uczonego e arza ru,e mo t K' ·b d · t k' I „ • 1 i I ktr • d t • • • ·1 1n 
. •• • •• • • ••• • • • . , , 

1 
s u ie1 e z1a . w nur y r.ze i. diyc:i~nemi dwumetrowęj szerokości. a°!pam, ee ycznem1. prze. s aw1~1ącem1 S1 ę. ,, 

. ~ l'Jd?łaly, . . na:'fwr~~~~ę, ppe1-eszyc zro~ac~o ! . . Nadzór policyjny na moście może ; Siatki te rozpięte mają być na specjał- ' tys1~cy swiec: Budda cuwac będzie ~ad hezp1e-

ne1 pant Eugenii. . . I liczbę tych wypadków nieco ograniczyć, ! nych ramach i nachylone pod kątem o- czcnstwem wiernych mu marynarzy hinduskich • 

. Zł!llllaą.a .. pą.~u-9hu . przybyła . dqi Ło- nie sp'osób jest jednak upilnować dokła- koło 45 stopni do obu balustrad. j .!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
tfżi ·z wy-~aźn~~.,l. ·o. l?:;a·w .. a. m .. i . . .·· •· 

1

, dp··.ie, 'fe \yzględu na wielki r~~h, tak pie- . Obe~~ie w . ko"~isarjaci~ rz~~u ~r?-, rzucania ~ię do Wisły z mostu Poniatow-
. zab~e~.· ~Jjl_YsJl()wy_cL . 'f. . s_z:v. • . Jak i kołowy. . · wad~cme są. badama na.d mozhwosc1ąjskiego są niesłychanie rzadkie. 

: ~tą.p d~.PrefoE ·pQga.,;-sz~ł 5 · ę z dnia n.a :. Z tef{? też wz~Iędu intenyencJa pu- zveahzowama tego . proJek~u. Przrpu~ . T!ómaczy s!ę .to tern, i~ na wyżej W~" 
'dzień, a· pnyc-żyn: ał się . prz~dewszyst- bII:znos.ci prze~a~nle zawodzi, g~lyż I~- 1 szcz~Jny. koszt _umieszczema tej siatki mienionym moscie panuJe ruch prawH~ 
u k 1 tein f kt iż . dz1e, sp1~sząc się 1 popychając, me maJą drucianeJ wynosiłby około 6.000 zł. I wylącznie spacerowy co ułatwia zna-

.· . e~ , u :•~~~ ~· .·u.:·~- :;J . · 0~~e~!:>~~ pa czasu zwracania zbyt \\'jelkiej uwagi _na l Charakterystyczne jest, iż wypadki cznie nadzór policji.. ', · 
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Z DNA NĘDZY LUDZKIBJ. 
--:oi:--

RATUJMY KOBIETY, 
które z racji „urodzonej degeneracji'' 

ugrzęzły w trzęsawisku życia. 
Lódź, 6 k.wietnfia. ..Zadaję sobie pytanie czy sktonność 

Twilerdzenre, jakoby tr6<1em i przy- oo p.rostytucjf nre jest równ1ież wrodrio- Urodzona prostytutki. 
Szef: Czy pan nie gwł?.dte podczas czyną prostytucji bylo wylącmie - .u- na u pewnych ie<lnostelk, dizi'edziicznde Z tej kategorji przytaczamy za dr. 

praJ1r!kt k t· N' T łk B h pośledzenie kfas nieposiadających, ustrój obairczonych ł zdegenerowanych? Czy Grzywo - Dąbrowską kiilka przykta-
Brahmsa yi czijk~:;;kie·y o et oveaa, społeczny, nędza szerokikh mas po kaita- nie jest ona u nich cech2l utajoną? Czy dów. 
- · go.„ ldt?Jmach d'liejowyoh czy żywlotowych, wobec tego błaha nawet przyczyna nie W. P. lat 18 ojciec maJsiter falbryczny, 

lub kzyzysaoh ekonom:Iczinych niiezaw· wysllaCczy, by pchnąć te klf)lbi'ety na dro- prócz tego po.siada pi'Wiamłę. Mdala dwo 
sze majd'Uje potWftetdzenie u badaczy tie- gę prOlStytucji?" je rodzeńst\va. Prrez 2 laltia ch~i'.ta 
go zagadnienia. do szkoły, me umiafa jednak czytać, 

Np. Christian M~Iler w dz1aile „D:e Obsarw~cje dr~ Dąbrow· i zn~a pa~ Ii:t~, ~ 16 roiku ~.yła pt~o-
Psyche der Prost!i1tuiJzten" za~rz.ecza te- k• j · wo. ProstytucJą zaJI110Waal się w talfe-' 
mu, zaś Steiłzner w pracy „Dre psycho- S IB , · mnicy przed roazicam:i. Zarrobdone piie-

p~tischen konsitltutioo. und ibre ~ZJi'Ol'()- z bogrutego materjalu do.św:i'adczailne- ndąd~e ~da~a1ł~ ?a. lakoc11e . . Odo/ ~~ 
glllSIChe Bedeutung" O})JSUj.e rozmaite <liro- ~. zehratnego PTZez dr. Grzywo~Dąbrow dowuiedz1ała, z~ o..J~ec ~rzyszedł d? SZ.Jtl„ 

gI deg~neracJI, które prawadizą ci\> pro- ską, przytaozamy ponilżej ki~ka przykła- tala, zaczerW'l~~rnt~ ~~ę. roześrr:1at~ a 

Ąforyzmy lekarza stytucy. • dów, specjalnie ofekawych i charaktery- potem roz~aka:ta_ się f k;zyknęła. 
Wd'~c maimy tu tfl)y zmysfowe, me- tyc . h. ,_ Bęcł'zne mme ta.tus wy.zY'\Va:, bo 

Nakładem krakowskiej spółki wyda zdO!lJne do painow-ania. nad sdbą, typy z s z.nyic nie v,,-ired.zai't, że ja taka! 
rwniczej w~zła male~a ksiąri;k.a dr. S·ta wyibiłtnym 1>0Ci1ągfom do wl6częgos- _Dr. Orzyv.ro-Dąbrm~a dzile?i ma- , W. Ch. lat 12. Dziewczynka d!r-Qib.. 
nisława Breyera p.t. „z ro2'ltlly6!a,ń leka- twa, jedlnostki hilsterycme, poszukiwa- te;Jat zebr~y na .WY'W'·rad~ch z lecwne- na, szc-zup.ta, robl~ca wraźeni1e 9 letnie-
irza''. Na treść książecZki składa;ą się czlcl prey;gód, uc00kające od moooton- mi pne~ mą prootytuilka:im na 5 grup. go chtopca. \.Vywiacty od nfiej hyły me· 
aforyzmy, roztrząsa.nie problemu życia nych warunków źyoi:a ert1c. A wn:ę~. • . doisf:alteczne; dzie'Wc-zynka ktaimata ; 
~°:~M~;:a_:o oraz fillozofja na temilt Tegio poglądu zdaje się brzYlltl<l.ć wy- I. Kob1ieltly z wy:raznem 0

1barc.ren11em często zmieni'a.ta to, co popnedtnio po. 

Oto kilka afory2lDli6w dra Breyera: bitna psychjatryczka polska dr. Marja psychopat:cznem. • wiedziiała. B_~a j~k:°by na1st~za. z.ro-
"- Grzyw-0 • Dąbrowska, która w pracy II. Kobiety. u któeylC'h obairczenna d:zeństwa, OJCI'eC JeJ zmairt prred: kii'ku 

, --· Poco. ~ię ~~zić ijak~ tam higien" swej „Psycholoigja prositytutek" prze· dz.1-edzk:znego n~e stwierdzono, które je- laty, ma.tka wysrla zamąi po ra.z dJn1git. 

(fobrą dlb ~fil1r-row 11Pedainto:w, skoro ma prowadza następującą anatogję: . dnak wykazaly rmmadte oechy psy- Namówiona przez snarsze kolleżank!i' 
~Y na ói g owy -b proszki:...„. z k~1.t~- Powszechnie prz'~iP.i""""' z.-t~....:em w choPatyC'Zll'le. zaczęta zajmować się pr·oottytu:cją. 
IKtem, na nerwy - lXl!ID, na 001e - mor „ , "" ..,,.„ ·U<AA11 • • 
finę i as.niryn.ę, n.a nudy _ nikotynę, a na. 1)sycho1ogj jest, że pe'Wute je(lnostki ro- III. Koibiety z dziedzfcznośdą psy.cho-. • Bardio prosto, gwarą uliczną <>bJa~· 
odmłodzenie - Steilllacha i W?.ronowa. dzą s·i!ę ze slkfonoością db citoróib urny- paty.cz.ną. niła. że stosunku płciowego Jeszcze nie 

„ • 'I-. st.owyc·h ~ ie ·tyll1ko u ltlych ludzi' t. zw. IV. Typy przestępne 'E t. 'tW. t.ft"Odro.. miała. . 
. hAfbkoho1d-~yw1a i ~~~ze~a, kawa przeznaczonych nitiegroone sam~ przez ne pro.seytuitki. Więcej. niż z f1nnemi c.hoi!'emt zada· . 

fekuje jamę ustną - oto higiena aamo- się wypaid1d np. wstrząsy moraffine, cho- V. K01biety, u których wywiady i ~.-anl> so ie u u, Y Ją Sn. Qlna · 0 na~~-1 • 1 er ata oua1ą en~rg11, tytl\Ut dezyn- ' I · b. tr d b · 1'"'f 'ć d· ,_ , 

bójców. roby z.atkaźne itd. mogą spowodawiać obserwacja nie wy.kazaly cech W'Ybili:· m!J ~o pracy, oo~lad~ta to stale na poz· 
*** choroby umysłowe. nfo patiO!logitC.Z1nych. r.c!. Ze szkoty UC1iekala. . . • 

Schudnąć nl.<O'Zna naffpręiłzej - z ob- 1 i.brla ii. umiała b. zręcz.me m-:i.lowac 
żarstwa. s!", cze·rnić sobi'e brwd• etc. ,.„ 

Naidłuzej 'żyj~·ogrodnicy i rolnicy. Zagadko•••y zgon ks R~dz1· ···1·11a w. f. lat 19. Ojciec jej byt ząmożnym 
najkrócej słt.tiJba !"estaurac}'ljna. W •, li W czk·WieiIDiem, po5iadaJ dw:e kamienit~o 

"'* w Częsitochowfo oraz mająteczek z•e:n-
Trzeba być bardZ'() naiwnym, by 5ą. w hotelu de Paris w Monte-Carlo. sk'. Skoticzy'ła szko~ i kursy gospod1r-

dzić, riie morilna wyzxłrowieć wyłącznic O ł ł . • k k i „ h • sk;c. Lutn"lła podróże. Na początku ·.voj· 
przyimipomocy ledkar_stw. • . s a 111a porc1a o a ny I ero1ny. t1Y uciekła z d001u r byta na Ultrzyma-

ll'eeepta ł~za. tem mn?<!J zadu- · 
gittje na zaufanie. W Monte Carlo z.marł U'iie<fu.wno obfidłe za~t!ra~amią kotację, poczem ,..'do- nit.t nilemf.~kiego. Olfi'Ce~. • 

*•• wśród tatJerrn'biczych oko1'i1Cznośc·r ks. Le· kończw s:i"ę" w jednym z dancilngów, wy- Ze szmtafa me chc1arła pol\Vcódc za• 
Lekarze ~~ najbócej. chociai: dąg on RadlziwNft, syn ksiięciia Konstantego ~ chyiliając jeden po Qrugq,m,_ cxtiery ki·eli- dną niarą do rodz?cÓ"\it, ni.e chcfafa po-

la wa.:lczą ~ ~eretą. szydifowiiecl<iil~ liln,fiJ Rad'Zit°\v!i~lów i pani szk~ charteuse. dać nawet ich adresu, aby me dow:ie-
N . u_. •: 1..1 ._ Luitzy Bfanc. wg.półwlaścilcilclkli słynne- Nast~iie opanowawszy się n1eco, a- d'zieti ~ 0 je.i upadku . 

. . . 8;wet p~u1,~1 z CJllleoa pemafają., go domu g1ry w Monlte Carlo„ dait sfę dk> Sp011my Club'u. gdzie grał 
1es11 się w rue wierzy. Naityohmd'aist po z.goniie ks. Leana. w przez ozas peW'Den. W•reszoe pOdziem- ni dl h 

*** . - . M~te Ca!rt1o zaczęty krąiyć !?a~przeróż- nym korytarzem. dostępnym tylko dla BO ączna CBC y 
•. , .st~tmek do łekar~ naj!epte! .ooiy„ nie1sze faJtlltlastyczne lJl()lg.fioslkiii. Obracały ściśle wtaJemnic.zonycb, p-rzedostał się f ł 1· 
.sli!h duńczycy: pła-cą mn stal~, 1akc_> le- ~ .nadkolo wersji. ltż ks. Leon Ra- do swYch aipartrume111tów w H-Oltcl de prOS J UC I. 
karz~ domowym, a prZe8ta1ą p~ac1ć w dz1wi~l zos.talł ~w wyrafinowany sp0sób Parlis. Towanys,zyła mu paini d'Mbane. 
<:zasie ch-oroby. zamordowany ł że mocdleTstw10 pozo- która w pokoij.aoh ks1ięcia pCYZOStała z Cytowana przez nas autorka uwa:żiJ 

O 
. d- i. • *„* . ·, :.,... od' sta-y.nab w Z'\\~Zlku z baiTWllllem € int en- n:im sam na sam w zamknięciu. następ.ujące cechy za cha.rrakrerystycm.6 

PO)"la all ~t. pewren o~e-gii, :.rJc sywnem ży1C'iiem erotyoznem ~ma.rłego. K L 1 ~' „ ~. .1.• k· 6' !iactw · „ 
czasu gay z,aa>uscił brcxlę, pła.z, mu pa'C Pewnego rodzaju potwierdzenre tej . .s. 00l11, mai a.MSZY silę u. s1,~u1e, za- dfa ogvtu prostytute . pr ~ o, lim 
ienci znacznie większe honoraria. weTs.jf chcJila!no wit~Leć w falkc:i,e dokona- z~l Jalk: ~~aJ znaczną ,.iaosć śr:oo- puilsywność reaikcjf, tatwośc .u~eganra ?b: 

• ~.n, 6..,.. • . . k L . kaw ozyiw iaaącyiah w rodlza<JU kokantny. cym '"n...,•wom, poczucie soHdarnoscr 
Nawet Hoh ad;akat może nego .wll\r ~"e po ~mieroii rs. eona "!' y- heroiiny dibd. Tym razem jednak ujawni~ ..... ~iy . , . · . • 

k . ._,_v br t d zrobić <lałem~ z gTlłJI!©c .~sB~stw~ ~onaco Je~ ty s·ię tak·ve imsnęp.stwa zażycia sz.tucz- t;dolnosc do nasladowniic~ miechęć 
arN1eręś-; J~o o ońca. ł u uk. . I'-' osta:m.uef J?f'ZYJacmtk; PM11 d A1'b~ne., Je- nych środlków że pand d" AEbane strwo- do samooznieln•eg\'.t myślenia„ bralk. posz;a-

a wiecie zapanowa ta. wie J\l dneJ z g-włliaJZ<l mmoe1s·zego wy:kW11n.tnego . • • • .... ,., ~„t 'ć 
szahlon że 111a,jor'l'llłinadn.iekzą pOIStaci" .nA•,s·w:' „,„n Ob , . . d ~-. . zona zaalarmowała słuzbe hotelową. nowaini'ta dlO rzeczy cudzy.„.u, S:1\.<t.OllTllOO 
• • • ,1'l? 1- 't: ..,Vt Ułl ~tu:1.. ec~111e Je !11.ail\Ze mozna PO" N . ' 'k; t i" •A• ·1 b t . ł "'ł.....t . ...: • . .I.o. n''lll h 1'' 
7.est obeorue ikomm1arz. dohno uważać za rzecz stw1•er<l'zoną, i'ż a1raz1.e wsza ze s w 1e1 ':°ZJJI. I>~zY . Y y do k~ams!Wa• ;QtVl.lft-illeJS i;~va. .:u• w o rz-

. •.• . . . ks. Leon w kaidym ra:zie ni'e został za- le'lrnrz tylko o·gronme ostab1:eime i ks. Le mtL 
D~ niedawna tyffiko dziwacy 7hodz:1~1 rtrordowany. on~ ulozoo~ ~o sp~zyn.k.u: W. cz.tery ~o- A teraz końoowe wywody dx. G'!"Zy• 

w lecie bez kapelU1Szy, - obecrue dz1. Pos1uchajmy jak według paryskiego dziny pómre1 kSll!ą~ę JU~ .n1łe _zyl. Eksp-er- • D b . k'• . yf.r: " d „ 
wacy chcxl74 w kape.liuszaoh. tygodnika „Cy;ano" ma przedstawiać tyza lekar-s'k.a ~twierd'zirc m~iala~wbrew \\O-. ą rows 1e1, poparme c . :ow0011 a 

**1' I się cat:kii.em na~a prawda'" plotkQm - ze zgon 47-letn~ego ks. Le'.>- nerm: 65 proc. prosfytutek Jest pod tym 
. Jeś1i z®aezyisz twarz skt'~n'ł;, to 0$taitlłl!i <Wiień. swego żyda ks.Leon Ra na Ra~WliUa .nastąipil Wskutek nagłego lub mnym względem w mn~ejsizyrn lub 
~~ pe~ym, ze przyczyn~ tkwi naJC'Zę dZitwił~ J>rzepędz·i~ bairdizo wesoło. Zresz„ ude;zenua kn".1-. . \viększym stQPni'll psydticznie uipośle­
scte') w zołądkiu. tą zazwyczaij podobnie bywało. Spożył Zmarły ~s'ląię, .0 którym p.rasa fya~l· dzonych Z pozostatł'ych 35 proc. wi'ęk• •••••••••••••••••im•llil•lilli••-mi•llilllllliiliilil' cuska, a m. ~n. takze „Cyrano" mow1, ze ·• . . . 

. byt francttZem o na·zw'isku - naturalnie sza częśc me ]'est zupełme normałna. 

Student Zabo„ 1•ca • sa· mob " • „.rosyJski:em (?) mia1? .ta piierwszą żonę Prostytutki wyraźnie obarczone a!-1 · 0 J ca e k~ięż.ni~ZJkę de Gramoot. .R~wiódłszy kohoHzmem i chorobami .mnyslowemi ro 
- • , • • • się z nrą w ~· 1906, w. kw1,etm;i 1921 r. dz'.ców stanowią 34 proc. ogólnej lkzby. 

Tragiczny finał miłości do cudze1 zony·. w Can1T1es J?<l'J~ł za matzonkę księżne Do- Procentt pros.knł>t•fok powracając'Uch 
· ·· lor es RadlziiW'J'lt, któr<" otrzymała w ten LY .... , J 

Student uniwer.sy.tetu w Pradze cz.es A<Ckenman zakochał się w pani C. i sposób po raz trzeci z rzędu nazwis4ko do normaJnego życia zdaniem dir. Orzy-
kiej I.I. Ackerman Nie:nUec rosyjski za. chciał aby opuśdła męrża i zootała jego Rad1ziw:ilłów. Urodzona jako ks·iężnkz- wo-Dąbrows'l<'itej jest niezmiernie nikfy. 
mordował w tych dniach żonę urzędni- kochanką. . . . k~ Ra4ziiwi~łó'Y'tta · wstąp~a . po raz fakież wyjście z bt~nego koifa: tyil• 
ka minmterstwa Dr. C. Pt-opo~ę taką pam C. preyręła z p:erwszy w związek malzensk1 z boha- . . . . . 

Aickerman zbiegł z niewoli boaszewi- ~rzeniem i wymówiła dom studemo- rerskiim księdem Stanisławem, adjutan" kc.' szerokie usw~maienaie spoleczn~ 
ckiej i malaz.ł wśród Czechów gościnne w1, tern marsza,łka Piłsudskiego w czasie v.=ychowanre mlodtzrezy w k:-e.rnnku ra· 
przyrjęcie. Zaoip:iekował się nim Dr. c~ Wtedy ten chwyicił za nóż kuchenny wojny po.Is.ko-bolszewidciiej. Ks. St.ani- cjonaJnym t jaik to podikreślłHśmy we 
pr~ął . do swego domu i traktoWlllł jak i poderżnął ga~dło swej um'.łowanej. I sl~1w zg.ilnąl na polu chwa'ły dn. 28 kwie- wczorajszym artykwe _ m 1esi'einie re· 
przyiactela. Po dokonaniu strasznego czynu osza- tma 1920 r. Ks. Dolores n)e czekając 1 . t .. d d · · t t ·•M"~ 
. Serdeczna. zażyłość młodzieńca z rol lały zbrodniarz wystczałem z rewolwe-lnaw. et na kon~ec żaloby stanęta na ślub- g an~en; aql 0 gira zaiące I'S °' Y. U.va.u 
dzin.ą. urzędnik~ przyni0i6ła. j.akna~oriz.ie a.iu oclebra.ł sobie żvicie. J ill.P1 kobiercu z ks. Leonem Raid!z.iwit- kamremym murem od sP'Qłieczen~twa. 
wyniki. ~z Monte Cu-lo.„ „ O~ 



_____ „EX~RES~ WIECZORNY". 

Mowa cyfr 
zrozumiała od bieguna do bieguna. 

• 
Nowv sposób porozumu~wan1a sią narodów. I 

1 
W Anglji u.kazał się słownik nowej W mowie cyfr używa się tyllko 3 cza 

mowy międzynarodowej, która może ma sów i 4 przyipadków, które określa się 
łetć s.:r.e:rokie zastosowanie na całej kuli również cyframi podpisanemi pod rze-
ziemskiej, jest bowiem bardzo łatwa i czowniki lub czasowniki. 
nie wymaga s.petjalnej nauki.. • I 79,136 oznacza we wszystkich języ-

~y~tarczy otwor~ k;s1~kę, aby kach - uwielbiam pa'llią, natomiast naj 
na.p.11Sac ~o damy ~ na11?ardzte! egzotycz dzikszy Botokud uozUll'llie, iż 212, 319, 
neg<? kra1u czuły hst mlłos.ny 1 być zro- 17, 904, 2009, należy odczytać: Prosze 
rununaym. prZ)>Słać mi beczkę śle.dzi. 

Wynalazca nowego sposobu porozu-
miewania się narodów oznaczył hcziba­
mi każdy wyraz i tak: cyfra 1 oznacza 
głowę, 2 piersi, 3 nogę, 4 rękę, 100 czło­
wieka, mił~ć określa się przez 77 itd. 

Cyfry te obowiąmją we wszystkich 

Rowowsz<!cltnieniem 
sposobu porozumiewania się ludzi zaję­
ła się jedna z wielkich firm wydawni­
czych w Anglii i druku,e liczibowe słow­
niki dla wszystkich itezvków. 

lęZ)"kach. 

EMIL JANNINGS 
LIL DAGOVER 

NAJŚWIETNIEJSZE POTĘGI KINĘMA TO· 
GRAFJI ZAJAŚNIEJĄ WKRÓTCE 

NA EKRANIE TEATRU 

CASINO 
W NOWYM SWYM ARCYDZIELE FILMOWYM 

Nikomu nie wolno przepuści€ tej wvJątkoweJ okmji! 
Przejazdern do lndji Wschodnich. Dziś ostatni dzleti I 

Środa 6 kwietnia b. r. o godzinie 8.15 wieczorem -W SALI FILHARMOftJI <Narptowlcza 20) 
Niebywałe sensacyjne doświad ~zenia z życia pozagrobowego, demonstruje 

Dr. BEN•ALI 
Ma~lster ~szecb. nauk okultystycznych Ujawlenle tajemnic tndyjsklch fakirów Oczywiste 
stwierdzenie 1stn1enla tlljemnych sił nadprzyrodzonych! Coś czeo-o jeszcze nie widziano­

niesamowite objawienia tasnowidzenia
0 

Bilety w cenie od 1 do 5 zł jut nabywać mo.tna w kasie Filharmonji 

~ .... 
···$·······~·••0••································~ -- li WILLIAM SLING. !! lmiD!I 

SI!&! -~ -- 1 Tajemnica ·d·ra Willmota. :~ = --mm::. I (SPOWIEDŹ KRYMIN~~~=G~~~ZESTĘPCY). I= --- .• „ ............................................ „„ lalllUJ 

-SALA flliHARMONJI 
(NARUTOWICZA 20) 

W czwartek dnia 7, w piątek 8, w sobotą 9 
I w niedzielę dnia 10 kwietnia r. b. 

,,SZOPKA 
CYRULIKA~' 

1 
Trzy akty satyry politycznej I loka.lneJ 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego 

i Juljana Tuwima. 

Piosankl 16dzkle WladJ&ława Palaka. 

[0~1iennie l pne~itawienia .: o godz. 8.15 w. 
i o godz. 10 w. 

\ ilłj.•• ...:_,_„ o ,'< .... L „ ,,,,., I ... I ' >. ~ • '•, " ' ,„, ,• '' „. • O • 'oJ.:- - - O' 

@ Ceny miejsc od 1 zł. 50 gr. do 8 zł. 

Bilety do nabycia w sali FUharmonJL @ . 

Chustki Krakowskie Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BAB małe i du:te 
Poduszki dekoracyjne od zł. 5.90 

,,Margot", Piotrkowska 64.1 Ł6dt, Nawrot 1 •a Tel. 25-22 

puszczać, że na dachu umieszczone są ny był na wzór skromnej sypialni, trze­
aparaty sygnałowe, a w inny sposób ci zamknięty był na kłódkę. 
nic nie mogla zwrócić uwagi doktora Jakkolwiek nie miałem klucza, drzwi 
Willmota, gdyż starałem się działać jak z łatwością otworzyłem. 
najciszej. Zapaliłem eletkryczną lampkę. 

Bez namysłu Wykrajałem jedną szyb Napozór pokój był pusty. Tylko je-
kę z ramy i wsunąwszy przez otwór rę den kąt zawalony był pokrowcami, któ 
kę otworzyłem zasuwkę. remi przykrywa się meble. 

Po przedostaniu się do wnętrza za- Zdziwiło mnie to odrazu, że doktór 
. 28 paliłem elektryczną latarkę, by zorjen- dba tak bardzo o swe meble i dla cieka 

Gdybym mógł wejść za nimi do n!ic do kontynuowania rozpoczętej roboty. tować się w sytuacji. wości podniosłem jeden pokrowiec i 
'Bzkania, lub zajrzeć przez okno tajemni Tym razem nie obawiałem się „fia- • Był to maly, okrągły pokoik, zupel- cofnąłem się przerażony nagłym w ido-
ca tej strasznej nocy byłaby rozwią- ska". nic pusty i sądząc z grubej warstwy kiem.„ 
zana. Zamki i aparaty sygnałowe nic mo- kurzu, pokrywającego podłogę, oddaw- 'Pod płachtami leżało tyle drogocen 

Lecz to przecież było hiemo~Uwe. gły mi przeszkodzić. na nie zamieszkiwany. nych skarbów, jakich oczy moje nigd3 
Musiałem s_ię ~ar~zie zadowolić c~m A zresztą prawo było po mojej str~- \~Tąs~ie drzwi prowadziły do niż~ jeszcze nie ~glądały. . 

co słyszałem 1 wi<t~iałem , a dalsze po- nie, co _ trzeba przyznać _ byto dl" szych piętr. Zasuwka była z tamteJ Srebrne I złote naczyma, cenne ka­
szukiwania odłożyć do następnego ~P Jt mnie atutem po raz pierwszy w życiu " strony, lecz to mnie nie przeraziło, gdyż mienie i brylanty, antyki, przechodzące 
kania. Prze n t d , · miałem przy sobie wszystkie potrzebne w ciągu wieków z ojca na syna, figu-

z as ępną noc o poczywa1cm, d · w t · ·· · • · · Oczywiście, ze gtównym winowaj- by nabrać si'ł do no . narzę zia. Y amame zamka me obe rynki, zegarki. piersc1onk1, - wszystko 
· weJ wyprawy. ł · · , · b I l l · · I · ł · d k · cą byl doktór Willmot. To byto dla D . k" b . sz o się oczyw1sc1e ez ia asu, a e mm- zmieszane eza o w Je nyrn ąc1e. 

mnie jasne. On zmuszał Godarda do kra ~r z1~ i. na ytkelJ Płraktyce robota po- !cm wrażenie, ie nikt nie słyszał. Drżącemi rękoma dotykałem oddz·e1 
d . . s„, a m1 mezwy e atwo. N d t h" ' •t · · · · z1e~y. W kazdym razie był niemniej a s uc iwa1em - woko panowa- me kazdego przedmiotu, me bacząc na 
winien niż Godard i gdyby go złapano, W les_ie zdjąłem buty i cichaczem i:a ta nic.t:em niezmącona cisza. - to, że : .. ęk rozrzucanych klejnotów 
Willmot musiałby z nim razem zasiąść cz~lem się podkradać pod dom doktora Otworzyłem lekko drzwi - mógł zbudzić właściciela domu. 
na ławie oskarżonych. Willmota. . Po sprawdzeniu czy schodki nie zła- To byla bajka z tysiąca i jednej nocy 

Willmot wybrał sobie oczywiście ra si Po slup i~ balkonowym wdrapałem i_ni.ą się . pod ciężarem moich stóp spu- Zapchałem wszystkie kieszenie bry· 
<wiejszą część roboty: siedział spokoj- ę na gó:ę. I wsko~~ylem n_a d~ch: skąd sc1łem się na dół. Lntami i ztotemi zegarkami, poczcm 
Jlie w domu i czekał na lupy, a Godard ~iogtem JUZ. spoko1me roze3rzec się do- Nareszcie - bytem w mieszkaniu przystąpiłem do odwrotu. 
ryzykował nietylko wolnością, ale na-, rnta. . . . . . doktora Willmota, lecz czy znajdę to, Tą sama. drogą, którą dostałem. si~ 
wet życiem. Księz~c ski ył się za .chmurami, l ~~z czego szukatem.„ c J wnętrza, wydostałem się na dach .t 

T . . . oczy moJe, przyzwyczaJone do odroz- Przedewszystkiem należało spraw- stamtąd po slupie balkonowYm spuś-
..i~któeraWz ·1z1 razum1abłem JUZ,. dlaczego niania przedmiotów w ciemności, wszy dzić w jakiej części domu spał doktór ciłem się na ziemię. 
~ r i mot wy ral sobie tak od- stko widziały jaknajiepiej. w·n t · 
ludne miejsce i dlaczego otaczał się tak . , 1 mo · Tym razem byłem zadowolony ze 
wielką tajemti"c ~ . Na szczycie domu wznosiła się ma- Przekonałem się, że sypialnia dok- swej pracy. W kieszeni miałem dowo-

1 zoscią. , • leń ka wież~czka z dw?ma ~kicnkami. 
1 
t?ra \Villmota i jego służącego znajdujel dy winy doktora '\Villmota i Godarda. 

Trzeba było więc nie ustaw ac w Tamtę_dy miałem właśme zamiar przedo . się na parterze, mogłem więc spokojnie w każdej chwili mogłem ich zmusi.C 
pracy. stać się do wnętrza r.iiesz~an~a. . I plądr~wać na gón~~m piętrze. do upokorzenia się przede mną. 

Czas naglił. Ta droga wydawała mt się na3bez- Pierwszy pokoJ, do którego wsze- Tvm razem miatem szczęście!.. 
Z zupełnym spokojem przystąpiłem piecznleisza. trudno bowiem bY-ło przY..-1 dłem byl zupe}nie pusty. d.r-1 MZWQ- tn c. 
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lflauia na dwor~e . 
Garskim. 

Mikolai li wuirzvl w du­
chy 1 walczył z nuimi . .• 

na szpaay„ 
·wspomnienia byłei frejliny: 

dworu rosyjskiego. 
Jedna z byłych freilin dworu rosyj. 

skiego ogłosiła obecnie w prasie wtos­
kiej ciekawe wspomnienia. oświetlające 
zwłaszcza stosunek cara Mikołaja U do 
spirytyzmu i ·okultyzmu, którym się od­
dawał. 

„Mikołaj Tl był ogromnie przesądny. 
Nic więc dziwnego, że taka postać, jak 
Rasputin musiała mieć na niego wielki 
wpływ. Zresztą Rasputin nie był jedy 
nym. Na dworze przebywały tłumy 
czarowników szarlatanów i magików. 

Te podejrzane indywidua stworzyły 
cały szereg podań, tyczących się pała­
ców carskich, a zwłaszcza Pałacu Zi­
mowego: podań,. które wkrótce krążyły 
po całym Petersburgu. Mówiono, ie pa 
łac zaludniony jest przez duchy, a car 
wierzył. 

Pewnego dnia siedziałam w · bibljo­
tec:e carskiego pałacu ł czytałam jakąś 
książkę z dziedziny wiedzy tajemniczej. 

- Czy wierzy pani w magję? .:.... spy 
tal car, ujrzawszy tytut książki. l na-
tychmiast dodał: , , 
· - Ja wierze w magię. Wierze też 
w duchy od czasu, gdy' widżiał.em .je 11a 
wtasne oczy. A było to · tak~ Pewnego 
wieczora pracowałem w swym gabine­
cie, gdy nagle w sąsiednim saloniku, o 
J.;:tórym wiedziałem, że jest pu~ty. usfy­
szałem głOśne westchnienie. · Zawołałem 
wartownika, stojącego _ną. korytarzu i 
otworzyłem drzwi do salonu. Krew za 
stygła mi w żył~ch. Na środku salonu 
wznosił się~ otoczony świecami kata­
falk. na którym spoczyWal. zmarły mój 
ojciec, zupełnie tak jakim go widziałem 
::>o raz ostatni po śmierci w katedrże.-· 

Okropna woń wypełniała ~alon, 'Spoj 
rzałem ba wartownika: · byt blady, jak 
śćiana i kurczowo zaciskał pake na 
bronL „Wypędź go!" szepnąłem zdu­
szonym głosem. Wartownik usłuchał, . 

e zanim dotknął bronią katafalku wi­
zja rozwiała się. 

Żołnierz upadł, jak rażony piorunem 
a padłogę. Zawezwany lekarz stwier 
z ił śmierć wskutek ataku sercowego. 
' dtąd wierze w duchy! ,.._, zakończył 
ve opowiadanie cesarz. 

- Ale to jeszcze nie wszystko! -
ciągnął po chwili milczenia znowu -
raz w przedsionku pałacu Zimowego 
spotkałem damę, ubraną w strój śred­
niowieczny i łudząco pod.obną do Gio­
condy Leonarda da VincL Zamierzy­
łem na nią szpadą; rozwiała się natych­
miast Nie powinno to pani dziwić, ·że 
walczę ·z duchami ·zapomocą broni. To 
najlepszy sposób. Nauczył mnie ro po-
czciwy Latidard... ·· · . 

Ten Landard był francuzem, które­
go car zaangażował z pensją 200 tys. 
rubli rocznie poto, by ·oczyścił · pałac z 
ducków. Carowa z początku wyśmie­
wała te przesądy, ale z czasem ulega-

„fAł'RtS~ WIE.LLOi{NY„ 

Manifestacje faszystów na cześć Mussonniego z okazii rocznicy marszu na Rz :rm. 
' · · · ctrw 'n;_ • rt 

-_ Czarni róże •. zielone liiołki. 
( .i,·:··k·tórzy, . poprawi~ją przyrodę. 

tazz 

laatający · pałil'G. -. 
Luksusowv sterowulc do 
komunikacit miqaz" Eu~ 

ropq 1 Amarykq . . 
jąc wpływom męża i Landarda również Zamach-chemikó·w ·, na barwy kwia.tów. i d.rzew. 
zaczęła wierzyć w duchy j nawet raz 
czuwa~ąc przy łóż~u . ~borej córki o .Igi Już przed trzystu laty. hÓienders,cyłsób: albo przez wywo!anie oddziałyW~ Stocznia w Friedrichshafen wykatt. 
sama Je J?Odobno w~dz1a_ła. .• hodowcy' tulipanów dokonywali prob, chemicznych „na zewnątrz" lub tez cza obecnie budowę ogromnego Zeppeli 

ąpow1adano SOb}e . Jednak. POCIChU~ mający-eh na celu, nadawanie ' różnym przez „SZCZei)ienie" substancji barwią- Da, który będzie utrzymywał KomtU:nika.­
.te ZJa"'.'Y te są lu~m1 ~ krwi · i kośCt· kwiatom dqwolnych za;barwień. · Jednak ' cycb . .-Stosują~ sposób · pierwszy, można oję między Ęuropą i Am.ery ką. 
~m~ślme podstaw1anym1 , Pr~ez• szarl~- że usiłowania te, nie dały. zdaje ·się,wy- np. przez odymianie błękitnych i fiole- , w .. kajutach Zep.cl•!na t .znajdzie · pe> 
tanow, by utrzymywać władze · nad h1- ników zadawalniających. Dopiero w towych kwiatów d.y'.mem cygarowym 
sterycznym carem. nowszych czasa~h. dzięki olbrzymiemu zmienić w przeciągu kilka minut kolor mies2'Czenie 40 osób. · 

· rozwojowi . wieqzy eh'. emicznej, · poczęto ich na zielony. , . . Dla _podróżnych urźądzona będzie 
Smlarfalny bi·1ans grygy osiągać ; w· tej dziedzinie~ pewne pozyty- Błękitne. no~eto~e lub ,oąsowe ~wia wspaniała jadalnia i iala balowa. ~dzie 

wne rezultaty. '. . . . ty, poddane dzialamu gazow amomakal przy dźwiękach radja · W.~dzaµ.e będ-. 
W Czechosłowacji. . ~r~edew_szy&~k!em. prz~pr.owadzon~ nych •. · przybi~rają r~w~i~ż zielo.ne za- taneczne zabawy. · . · 

. - , dosw1adczema ·z · mektorem1 · drzewami barwienie; białe. zm1emaJa swóJ kolor · · · · 
Według urzędowe1 st~tystyki zacho- w stanie żyjącym~ · które starano. się u- na żólty , róże 'pąsowe - ńa ąiaty. Pod. · W ciągu · dwu miesięcy · budowa bę-

rgwało Y". Cz~c~osłowacJ1 na g~ypę w barwić sposobem : „naturalnym'\ czyli tymże d:tiałanietn biały kielich fuksji' za- dzie •vYkończon.a. . ~ . . 
~1ągu mm1oneJ zimy 359,.551 , 9sob, zmar przez wprowadąen,ie pre~aratów . chemi- barwia się na .żólto. iaś różqwa · jej koro. '·' !'!!!!*!,!!!!. !!!!!!!. !!!!!!!!!!!..!!!~~ 
·o 7.aś 2.2?4. . · · cznych do sokó;w drzewa. W ten sposób na staje się zielóną i niebieską. -:: 

Obecrue .epiqemia :Vygasa. . udało się, przy :·zastosowaniu farb anili- Zielone tulipany. róże. heljotropv i ( d . · m k Pe i Pow· 
W tak sdn~J formte. cporoba ta me nowych, drzewu brzozówemu · nadać od niezapominajki otrzymuje ' s~ę przez ,'za- kówb. z.a po~re nictwe 1· 

0 ~dn .. d ~f) 
Występgwata Jeszcze mgdy W Czecho- cień zielony lub ·błękitny. ·. , : nurzanie kwiatów tych w rozczyn skta- 11~ Y_C one w tym . ce u. , 0 powie mo 
slowacJ1. . W pewnym \'l,(;ypadku naw.et, brzoza . dający · się z dżiesięCiu części . eteru ·siar- przycięte. , . ·' . . . 

w ciągu jednej nocy 'zmieniła barwę do czanego i jednej części amoniaku. Skra- W te~. sp?sob i,noz~a. poc1~"!.ruć ko-

słolll'IB lirB"J•I tego stopnia, ie ' liście jej przy.braty lfo- piając · tymże ro~czvnem świeże· kwiaty ~r petun . .-11. · ~iacentow I _gięorgm11. doda„ 
U . U lor ciemno - czerwony.· Atoli ·oroced.ura wywołuje sję nacfer. osobliwe ich opla- Jąc do. ziemi tr?ch~ węgl~ . drzewnego. 

ma być przgrziesiona do Salonik. ta, daje się przę.prowad7-ić t:vlko -u nie- mienie. . · . Z po~1~dzy k:v1~tow . d~mi.czkowych na-
' . , . . . których rodzajów drzew. ponieważ in- Nadzwyezai barwne efekty dają się dał~ się do· dosw1adczen tych zwla$zcza 

„L Echo de Turqu1e' donosi, ze rząd ne nie wchlaniaj.ą i nie rozprowadzają również osiągn;;i,ć przez · skrapianie kwia rosimy c~b~lkowe, .a Przedewszystkiem 
grecki zamierza pr~enieść stolicę pa1i- równomiernie .an1linoW.Ych barwników.

1

tów słabym rctczynem kwasu saletrza- Ęrokusy 1 hiacenty. -
s. tv. <.~ z Aten do Saloni~. aby w ten SPO:- skutkiem . czego· i_ "wytw~rzony kolor n7. go .lub. solą.ego. z~~ana koloru kwi~- . Bez, w~ zelkic~ . wyn!kó\V atoli . POZ?"" 

sób zapobiedz na przyszlość projektom drzewa me bywa 1ednosta1ny. tow domczkowych daJe się uskuteczmć stały .dot 1d us1lowam9 wvtworzema 
, • • , • • . " . r Na podobnych zasa<ilach odbywa się 

1
. tylko przY zastosowaniu procesu „we-1 kwiatów u barwie czarnej. To też pier 

J~!'.!Osła'w.ti usadowienia się \\ tym por- równiei „kolorowanie" kwiatów .. Moż- wnętrznego",· ponieważ rośliny te · mają wszego producenta „czarnej różyv. cze.: 
cie.,. · · na otzvtem za~tosować dwojaki soo-1 jedynie możność wchłaniania barwni-kaia mil.ionowe nagrody!_ · .- · 
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Z~wody szermiercze o mistrzostwo I O dywizji 

Por. Kuźnicki .i sierż. Szor 
wśród robotników Sport 

mistrzami 10 d:wwi·zii. Klub sportowy · Państwowai Fabryki Tyfoniowel 
·.. . .· „Tytonlowiec". · --:o::---

W dniu jutrzejszym rozpoczynają się zawody 
o mistrzostwo D. O. K. IV. 

Łódź, 6 kwietnia. !' Studzińskieg10 i przy wybitnej pomocy 
Przed kilkoma tygodniami piSaliśmy dyr. Pola.kawskiego zorganizowano Ta­

o rozwoju sipt>rtu wśród robotrtków; wy warzystwo Sportowe pod nazwą „Tyto-

Bemprzecmtle na}ulechetniejsza ga­
~ SlporlU - s~rmierka, zyskuje w . na­
~ geodzie coraz liczniejsze rzesze 
wolenmków. · . . 

Coipra.wda . Sipotl ten lJlpirawiany był 
cłot~hczais jedynie przez wo~skowyich, 
obecnie jednak ja:k fo się przekonailiśmy 
na O&Statniich zawodach sizermierczych o 
miistrrzostwo 10 dywizji, szermierka, dzię 
ki u:siln)"m zabi~om sfer woj:&kowycil, 
posiada już licZJne Tzesze adeptów w sfe 
rach młodzieżiy szlk0ilne1. 

Huke szlkofoe młodziety, które bra­
ły udział w sobotnich zawodach szer­
mierczyich zaprezentowały widzom wca 
le ładne walki i niezłe wy.szlkolenie tech 
ini.czne co jest be'Z1Sprzecxnie zasługą 
tfer woisk<>wycli w na<Szem mieście. 

• Zawody szermiercze o mistrzostwo 
10 dywizji, które odlbyły się ubiegłei so­
boty w lokaLu Patronatu nad młodzi.etą 
rzemieślniczą, . wykazały znaczny po­
&tęp „asów'' łód:dcich miistirzów sz.ipady. 

Zarówno mistrz ~t'UlPY oficerskiej por 
Kiuiinicki, jak ·i zdobywca piC'I"Wszego 
mięjsca w grupie podoficerskiej sierż. 
Szor z trudem z;dobyli• zaszczytne tytu­
ły, n.apotykaijąc na twardy opór' reszity 
uwodnilków. 

W grupie hrtików szkOilnyich pierw­
sze miejsce zajął ip, Matyiczyński, zwy­
ciężając na.jgirłlżniejszego rywala Ka-
mińskiego. · 

Klasyfikacja 2.awodników przedsta-
wia się następu:ją<:o: . 

GRUP A OFICERSKA (Klasa A) 
1) por. Kl\lźnicki; 
2l por. rez. Rlmler; 
3} por. Skurski; 
4) por. Kuidierski. 

GRUPA OFICERSKA (Klasa B). rażailiśmy żal, że fabryki na,sze nie za- ni·owiec", Organizatorami są pip: Bagiń-
1) por. Gruca; pakują stę na sport z tego pU1Illkłu widze ski, Studziński, Jerzewiski, Wójoc:oki, 
2) por. Makowski; nia, jak to roh ą fabryki zagranicą, gdizi-ę r Białosikówna, MajkoiwlSlka. Utworzono 
3) por. De-sKo; zarz~y tych fabryk dopomagają całą I dotyohazas 2 zespoły 1) męski w HcZJbie 
4) por. Kaleciński. siłą do utworzenia klubów sportowych 80 osób i żeńJski w licZJbie 90 pań. Zespo 

GRUPA PODOFICERSKA (Klasa A) pod nazwą fi1illly w której robotnik _ ły te niezwłocznie przyistąipiły do ćwi-
1) sie<ri. Szor, 2) plut. Urbański, 3) s,portowiec pracuje, to teź wychowanie cz.eń cielesny.eh, 

plut. Ro1111ańcZJwk, 4) ogn, Walczak. fizyczne roajduje się zagranicą we właś W organizacji są sekaje: piłki 
GRUPA PODOFICERSKA (Klasa B.) ciwym rozwoju; nożmie.j, siatkowej, koszykowej, kofarski 

1) siert. SzJakowski, 2) .sierż. Paproc Łódź dąży również do tego 'stanu rze · leikk~-atletyiczna i. g~astyicz:na <?1"~ 
ki, 3) sierź. Szaj·oW15tki. czy, jednak robi to w takim żółw'.m tern I sekoia. ~o~vama fizyic.me~o. ?Zlęlci 

GRUPA HUFCóW SZKOLNYCH. pie, że durż.o s:podziewać się narazie nie I poparc1u ~ z":mteiresowama się. os'fodka 
1) Matyczyński, 2) Kamiński, 3) Ma- nalźey. Jedynie robotnicy fabryki Geye ~ydiowarua fli;ZY~2lilego w Łodzi w os:o-

tuszewski. ra mają swe ognisko s.portOIWe, które bie por. K~ruc:k1ego nowy klwb otirzy-
Rolę arbitrów sipełniali pp. dr. Krasz znajduje się pod opieką polskiej Y.M. m~ł. salę gJllllllastyiczmą prfY ul. Gdań­

Rose:nibla tt, prof. Surowiec1d, por. Wos C.A. jednak klubu spcs'towego w peł- skie1 111. 
kowicz oraz kpt. Marszałek. nym słoiwa znaczeniu niema. W sobotę dnia 2 kwfotrua na zebra-

Onkiestira wOljskowa wprzyjemniała Obecnie dowiadujemy się, że na nie organizacyjne (walne) ptt"Zybył z ra· 
czas zebranym ina saH widzom. kor.ok ten odważyli się pracownicy Pań- mienia władz wojskiowyich p. TrylJ?ka, 

"•* stwowej Faibryki Wyrobów Tytonio- ktqry te.i wygłosił odczyt o „ldeołogji 
Jak się dowiadujemy zawody o mi- ' wych w Łodzi w lclórej z inicjatywy p. wychewania fizycmego. 

strzostwo D.O.K. 4. odbędą się definity- _ . ----
wnie w dniach 7 i 8 b.1111. w tymże lokaJit 
przy ul. Gdańslkiej 111. p J • k k ł • ł w dniu 7 b.m. t.j. w czwartek odbe- o on1a warszaws a uzys a a zwyc1ęs wo 
dzie się klasyfikacja zawodników pod- • I ł J•k d J K S 
grupy podof:cerskiej i oficerskiej. przy zie onym s o 1 u na • • • 

Finał zawodów o<llbę.dzie się w pią-
tek o godz. 18-ei (6-ej). · . W ubiegłą niedzi~lę w Toruniu o~ył wach T. !<· S. nie pra~ie, wobec ~-

Zawody 0 mistrzostwo Korpusu za- się 1-szy mecz o mistrzostwo Polski w go PolonJa uzyska mimo przegrane3 2 
powiadają si~ niezwyk'le iatteresująco P. L. P. ~·między T. K. S. a .warszaw- punkt3!') stosunek bramek 3:0 na swr 

re wz.ględu na bogaty udział zawodni- ską PolonJą. Zawody wygrah tor~c~y korzysc.-
ków zarówno z Lodzi jak i prowinciji. cy w stosunku 4:3 {~:O). W. ~ruzyme Najciekawszym jest jednak fakt, ii • 

Pirzyipuszczać należy ż,e puhar ofiaro gospodarzy bral udział łodziamn łien- roku ubiegłym Polonja również mimo 
WMlY pxzez przemysło~-ca p. Oscara Ko ~r~k łier~strei~h, k!óry odbywa w Toru prze~rahej z T. K. s. uzrskata „valc­
na przejdzie z rąk zeszłorocznego zd.o- mu po~vmnośc woJskową, a. który zgło over za udział tterbstreicha w bar­
bywcy phk. Arciszewskiego do rąk zna- szony Jest dla, barw klubu llg?wego ~.

1
wach T: K. S. ~zyżby T •. K. S. tak 

nego w sferach s.podowych Łodzi por. T: S. O. (Łód.z). Na podstawie przepi- ~labo OrJentowat się w przepisach. 
Kuźnk1kiego. · sow łierbstre1ch brał udzlal w bar- . 

Po zawodach odbędzie się po1rnz I.ek 
cji szermie1"czej, prowacLzonei w ośrod-
kach wychowania fizycwego przez in- Łódzcy sędziowie p' iłkarscv ńa1·1epsi w Polsce 
istrulkforów szermierki. 

Halina ·Konopacka zaatakuje cały ~zereg 
rekordów polskich. 

Łódzcy sę<lviowie t>ilłlkairscy pp. Bro- ' się dOOkoo~ym airbirtrem i zyskał sobk 
n'isfaw Danzioger. Zygmmt Hanke i Sta- uz.nanJile catej pubLicmośai. Brawo, lódz~ 
nislaw Pi1olttroWSikd prowadziiH w, ub. nre- cy sę<Wiowiie! (E) 
dzielę 3 mecze o md•SJtrrostwo Ligi. !!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Wszyscy s.pwsaili się znailmmffiCUe. tak. i'ż 
prasa zamiejscowa stwierdza. że Łódź 
posiada na:i1epszych Cl!rbditrów. O p. Dan 
zigerze pis-zą: „Osobna wzmianika. na­
leży sdę p. Dan:zi.gerawi„ który PO dosiko­
nahm p·rowadze1111!u zawodów Turyści~ 
Polo11ja oiraz IFC-TU!I'Yści, Za.piisa.ił Slię 
;i,:na.Jrnmicie w pamqięoi krakowskiej pu­
bliczności sp·artowej, prowadzenriem 
wrorowem wczorajszych zawodów." O 
p. Ii;!.nke p !ISzą: „Sędzia p. Iianke okazał 

Konarzewski walczyć 
będzie z mistrzem 
Czech w Poznaniu* 

Hali~1a Konopacka (AZS Warszawa), polskiego~ W rzucie kulą ró\v111ez 3ej 
przebywająca obecnie w Po,zna11 iu trc- wyczyny treningowe przekra·czają re­
nuje pi'lnie w Centralnej Vlojs:ko,vej kord, natomiasit w dysku nii1e jest Jeszcze 
Szkole O. a Sp. przygotowując siię do w pełni formy i osiąga 33-34 mtr. a 
przys·z.tego sezonu. Obecnfo ,,.,,iele czasu więc gorzej od oweg o rekordu. Trzeba 
poświęca oszczepo'\vi, w którym osiąga jednak przyznać. że ten ·wyczyn (37,71 
bardzo dobre wyni'ki. (25-36 mtr); na- mtr) ni-e i est tahvy do osiągnięcia i wie­
leży się więc spodz·iiewać i wt~j dzicdzi- lu nawet nicprzecictnych zawodników 
nie wydajnego poipra\vicnia rekordu męsiki ch 11i'e może go pobić. 

q: - wana a AMPUWM'h'*'***''' 

-wiatyk WY w gofJa mr. Doe Graham z A1at>a.ttiy zafn,ży1 S'lę, ~,,. pr7" ;"„;,,, Pi"ch()tą z ntia.sf;i ·ocf„.:.„"e~o al do I.os An 
ielos kilka tyaęcy kilometrów idąc tylko z biegiem swej piłki gollowei. odbijanej na głowie swego towarzysui podróiy 

Po<l adresem sckreitrurjatu SS Utrian 
nadeszto pismo poznańs1d1ei Warty, któ­
ra zaprasza mis~rza Pols'kd wszystkioh 
wag Tomasza Konarzews.lciiego na witeł• 
ki'e międzyn11rodowe zawody bokserskie 
w Pozinan11U, które Qdlbędą sdię z intencji 
jubLleusz.u 15-lecia zasitużooiego klubu 
poznańs.~iego. W wspamnlianym wielkim 
tygodnihu juhiUeuszowym. który odlbędzie 
się od 2 czerwca, ptze'W'ildz1ainy jest 
przeg-Jąd wsz~kkh seikc;}i. WS1Paa11i1afo 
zrupowiada się turniej p-i·ęściiarsld, db 
którego zaproszen~ ZO&taltt bokserzy m­
{!ra1nicznf. Przeciwnii'kiem „dtugiego Tom 
ka„ będizie milS'trz Czechoołowac~i. (E) 

Dwukrotna włamania 
opryszków do magazvnu 

sportowego /:.,. K. S. 
· Łódź. 6 kwietnia. 

Nocy ubiegłej niewYkryci sprawcy 
włamali się do parku sportowego ŁKS~ 
przy Al. Unji 2 i rozbili kraty, które o­
chraniają magazyn sportowY mieszczą 
c:v jedynie utensylja sportowe zawodni­
ków Ł. K. S; Na szczęście dzięki czuj­
ności dozorcy parku zostali oni strzała­
mi z broni małokalibrowej spłoszeni. 

Nadmienić należy, iż jest to jui dru­
gie włamanie się do parku w ciągu 3 
dni. W ubiegły piątek jak ze śladów wY 
nika cl sami złodzieje okradli dozorcę 
narku zabierając mu 20 kur, kt61e zoai­
!ują się w kurniku na boisku. 



Ojcowie miasta Mainz ~urz1ni1 gmachów carklewnych w PloskwiB. 
, 

Parki na miejscu dawnych świątyń. żądają wynagrodzenia za udział w posiedzeniach 
Rady Miejskie;. Moskwa, 6 kwietnia. niu wszystkie ~achy klasztoru Sreiie:n.~ 

. Berlin. 6 kwietnia. lkowie rad miejskich muszą wykonywać 
Walka z religją w Rosi.i przybrała o.. ski~g~ na placu Lubif1~sildm, . ob~cniP" 

statnio nową formę. Dz1erzyńsk1ego . Na m1erscu, gdzie s.ę O'" 

Rada mieiska w Mainz uchwaliła swe funkcje bezpłatnie. 
wypłacać SwYlll członkom 30 marekl Ojcowie miasta Mainz żądają jednak 
miesięcznie za udział w posiedzeniach. wynagrodzenia za swą nracę i zaskar­

Uchwala ta została jednak przez wła żyli decyzję wtadz nadzorczvch do try­
dze nadzorcze anulowana, gdyż człon- bunalu administracyjnego. 

Władze sowieckie postanowiły m.ia· hecnie znajdui,ą. gmachy __ klasZ'ł<?r. nc, u. 
nowicie z;hurzyć w Moskwie cały szereg rządzony będzie park. W. okolłcach ~1"\ 
his.fory. c.zny;ch gmachów cerkie\Wlycb., mlla zbuirzcme bęPą dwie u1111e cerkw1e, 

W pierws.zyim rz_rlzię ułegnl\ Zl!liszcze~ / 

Miody handlowiec rozgoryczony na powolną 
jazdq pociągu 

1Z3·ch cyganów chorych na wścieklizn' 
po spożyciu szczątków zdechłej krowy. 

us!lowal sam poprowadzić lokomotywę. 
Berlin. 6 kwietnia. czony zbyt powolną jazdą po~iągu do-

Sołja, 6 kwie-tnia, f O.kazafo się, u 123 cy.ganów zdradza: 
Ba.nda cyganów, przebywająa w ok'O objawy w·ściekHzny. · . 

Hey miasta Burgas, wykopała szczątki 70 z nich władze były mnus.rone po. 
krowy padłej na wściekli.:mę i urnądziła łoivć trtlipem na mie!jscu, z pozostalyd1 Si>ecialna stutba teleir. „Expressu„ stał sję przez dach wagonu do lokomo-
ucztę zbiorową. 22...u zmarło. W pociągu, kursującym na Unji Press tYwY i usiłował sam poprowadzić po­

burg - Tyrnau miał miejsce wcżoraj ciąg. Dowiedziawszy się o tem władze, Całą dzielnicę cyiga1n6w w okolfoy 
wysłały do boZiu cyganów silny oddział miasta otoczom) sifoym kordOll;J.etn'L p-J-niezwykły wypadek. Jak stwierdzono przygodnym ma-

Pewien młody człowiek rozgory ... szynistą był handlowiec Wiktor Pjekl. poliaji. lttji. 

Oryginalny film w całości bez· skrótów 
wyświetla tylko 

,,CASINO '' 
Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję­

czących pod tyranją cezarów Rzymu. 

Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo„ 
jaźni, odtwarza słynny ie swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON NOV ARRO. 
niewidziane dotychczas sceny bitew morskich I Pełne żywiołowej ekspresji 

· wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów I Ofiary prowokacji I Dolina trądowatych I 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L, KANTORA wykona specjalnie skompono­
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 

Pocz~lek o godzinie 3.30. 

SKLADY 
ELEKTROTECHNICZ"I;. - . 

ELEKTROPOL'' A. SZCZEt<ACZ 
11 . · . · · ul. Zawa~z-a 16• P O I e r a . ~.~:and&!~· ~Qtple,. lampy ~iut"Owe .j na. nocne ~to· 

~ • liki, fag rownlez wszelki matenał instalacy1ny, 
' . 

~ _...
1BRAiinl o..„ed· 1rnnRmKA 11. lrnszer~a Pipil\o-

0 wa. Piotrkowski 
Ni 132, przyjmute 
zamówienia orai Cl131ttlłł RB~• 6• Pl I B SZK Ałł I B U / · 1 •···.~~1 ·:;,:2~ 2

• I~!~~~~~~! moskiewskim "reaerwałpy komfortowe, 3 P?kOJOWe, ~ Specjsllsta. ~horób ner)'C2ftC i płciowe knnser·watorJnm o\):;!t~~~t~l:to 
Nlepon\wnanej dobroci - w centrum miasta ' Wózki dziecinne skornych t Wene- V I t K d t•· 

iooooro~*><!K:')G>OOEl0Q)04::>C~!Xi:l<giY~nx:iieX!>Gr;alC!Jw0°0di~ą.SGC:!l0< poszukiwane. łótka metalnwl', r~~~~~~~m. ii;~;~e HonttantJDBl'ka t?. wanow~ła. łekc1~ N~w:lss." Ir;. Y x 

masaże. 

Cena obojętna. Of. sub. „S. K. • ~b~~~~e ~Ót~k~ k\\'areowa, Tel. SS~ UrJ fOrłłDJIDBl!J -
LECZNICA ' Dr. do admmistrącji .~epubliki". .Patent•. Na! Przyfmufe Przfmułe od 9-1 io-i; i 3-5 (flłody~łfwi~~o 

•lekarzy ~pecjałl$łW ł gabłnet denty. l Pryhnl'''"ł Ewentualna w1adomosć: tel. 21-74 dogodnie) i nai· d9 doli rano i o ~Dl~ p~ w hoclnl ;; u.mebi~~-~!goa ;: 
- styczny przy Górnym Rynku, - U ~I\ od 2-3 po poł. tanlei od 5 - 8 W. 

0 
- SC a ..., kotu z oddzielnem 

Piotrkowska 294, teł. 22· 89 • w skł fahr Dla niei:1unotnydi JL 19. v;ejścte.m. ewenlual 
N'!! ,,Dchropoł" ceny lennie. nie z zupełnie ni& 

przy przystanku tra1nw. pabjanłck.łch) Zawad~ka - 1• kl fiotrHowsłla 73 k1ępującem. Oferty 
przyjmuje chorych w chorobach W$:iyst· Telefon Nr. 25-38 7 uczy w oodwór m I Bo my . "!I b o . • ~ 
~~hp~r~=~~~~~n~: :;,~~ ~~~Tiz~o (:;~~ w~!:J~~~=:::c~- na kołec.zku zgubioną '!' . nied;:ie- . A. bBr.AmHeAcł.s l Lekar'. dentyna " DBJ~[lu psuo~ó; ,;~:~;y a słC' 
~zu, kałn. Ji;rwi, plwoc;in e!c.) opera<;j~ ne I moczopłciowe lę na ulicy P1otrkowsk1e1 al'bo w " k 1 • neczny. 2 okna„ 

opatrunki. (leczenie światłem Katedrze pom ędzy ł t i l PP· f. Horow1·r1 PD 01 ~a.'~lf~~ot~~:l~a)~ 
Porada a złote. Lampa k~arco"'.'a Uczciwy zną,laz;ca zechce tf}kowe D. eperu1·ę u ROL o Q. ... " V 

. . .. ' prom1enia1r1 dd d ł J.\ 
_ Wizyty na mleśde. _ R6ntgena. o ać za wynagro zeni_em z • 10 I 

Zahiegł ł operac'fe od umowy. K~plele Ptiyimułe od 9-2 w kw1ac1arm przy uhcy Piotr~ bieli !ft.A Pt:epro:vadi.lł się na p~z)'jmuje w 1,c1& frontowy % bal go wyQajęeia lo-
świetlne. NaświeUanła · lampą kwarco· · i od s-s kowsloej .N'~ 209. ~ WOłM3DSkll B 23 mcy przy ul. Płotr konem. Piotr~ kal frontowy, na 
~ą. R.oentgerJ, Zęby szt~czne, korony Dla pd od 4 - 6 \~szelką staran~ie t.L Ił g kowskłej 294. kowska 87, m. 8 dai''c! si• na ~kład 

złote, platynowe 1 mosty. Odd I I medrogo. Ul Piotr tel. 3~48 codziennie od godz r lub bturo, W1ado-
W niedziele ł świ„ta do godi. 2 po pio . z:ke
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p. ocze. kowsk11 255 m. 4· przyjmuje od 1--8 „ 1 1 mość 1-'iotrKowska 

" oftcvna 2 piętro wieczór „- w eet. 91. u dozorcy. 3 
~------------------~.;......;..., __________ _:_::=:::=:::=======:::::::========~~~~~_;_.;.__;_~~~~ Prenumerata· w Łodzi zł. 4.00 mle.slecznie.-Zamie~scowa 5 zł. Ogłoszen· 1·a·. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronlo 10 szpalt). w TEKSCie: 

=========· mleslęcznie.-zagtanica 7 złotych m1eslecz~1e.- 40 groszy za wierz milimetrowy (na stroni~ 4 szpalty). Zar1>czynowe I zaślubin. PO 
Odnoszenie do domów 40 groszy. • =~ ,....... tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 pri;ic.• Zagr. o IOQ proc. drożej. Za terlJlinowy druk 

R.eda c!a ł Admłnlstracfa. Płl)tBowska ł9. Godziny przyjęć re<lakcił 6-:-7 ogloued adminlstr. nie odpowiada. Orobuo IO gr. Posznk. pracy ser. NaJmn so gr. 

Telełoof redakćJJ 37·24. 36-43, 36.44 po r;oł. Rękopisów niezan1ówio· -- Ogloszenia kolorowe lmJnltnalna Wielkość Cwlere strony) 100 procent dro:tej. 
Telefon admłnłstraCll 32-14 - .:.... - ...- uycb nie zwraca sie. - - -

Za wydlłlWtl,lclwo ~~blłk~" So. i os:r. odp.WładysłaiW Polak. '!VV drukalf1li „.Re.oubH-k-i"_Ł_6d_:t.~ •• --P-io_tl'_k_ow_s_k...,.~-49-il-S.-„------. \.-R-edak-tQ~ ~· Józef B~ 
.., ----' 
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